
N er 46 Kraków, Wtorek 25 Lutego 1890. Rocznik XLIII.
„Cma* wyohodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

0  idziainn Nra Ozasn, o ile sapas ctsrezy, w Krakowie po 10 c., s  przesyłką pocztową 12 o.
^  e Lwowie po lOc. do nabycia w Biurze dzienników* ul. Karola Ludwika 1. O.

i S ' i e n K m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok 

24 zfcr.
28 złr.

%a kwartał II na 1 miesiąc 
6 złr. 2 złr. 50 ct.

3 złr. 

3 złr.

r -«stą w państwie M tr y a c k ie m ........................................
» „ ..-mieckiem............................... .....

. ■> do Włooh, Fianeyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turoyi 
* innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr.

Prenumeratę przyjmuje aię tylko od I-g o  do ostatniego 
h U ty  s pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco  do 
Administraoyi Czasu w Krakowie. Listy reklamacyjne nieopiecsętowane nie podlegaj* op.»uie po­
cztowej. L istów  niefrankow anych  nie przyjmuje się, B ą k o g t i a n i w  nadsyłanych nie zwraca się.

7 złr.

8 złr. 
dnia w miesiącu.

Fienintrat^ »>xyjnsją;
Administraoya „CZAS0“ w Brakowtu i urzędy pocztowe. Klej..ową prenumerata księ­
garni. 8. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennioach, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignacego Herza przy plaou Maryackim L 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
róg Rynku i ulicy iw. Jana. — Oglocisala (insoraty) przyjmuje się za opłatą od uueisoa wiersza 
drobnym drukiem (petit) za pierwszy raz 10 oent., za każdy następny po 5 oent. Kadu.fauu Im
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent, za każdy raz. — O g ł o n a a l a  1 » tm  
numerutę przyjmują: wu L w o w l*  Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1 9- w  Pnrwiu 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi nod Parviam. 
Rue du Chemin de; fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein A Vogler (takie w Hamburgu Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mouse (takie w Berlinie, Hamburgu Mo- 
naohium i Norymberdze), Hi Sohalek, M. Dukes, J . Dtnneberg. (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt
4  C .), w  r r a a k f u i s l s  n. K. G. L. Daube & C. W  W u i n w i t  prz^m nję ogłoszenia cp

Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na Marzec . . . złr. 2 -50 
Od 1 Marca do 31 Czerwca 1890 „ 8--
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Marzec . . . .  marek 6 
Od 1 Marca do 31 Czerwca 1890 „ 20

P renum erata lic zy  się ty lk o  
od pierw szego do ostatn iego  dnia 
W m iesiącu.

Od Ad/ministraćyi „ Czasu“ .

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: P odręcznik  praw niczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg , rewersów, kwitów i t. p ., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Ju liusza  S łow ack iego  w 6 tomach 
i „Ramotyu Augusta W llk ońsk iego , naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 z łr.; jak  również Łituanię (Grott­
gera, 6 fototypij, za 3 złr. 25 cent.

Przegląd polityczny.
Kraków 24 lutego.

Dalszy tok spraw parlamentarnych zależy głó­
wnie od komisyi budżetowej. Obraduje ona co­
dziennie, a mniemają, iż około 10 marca załatwi 
cały preliminarz i ustawę finansową. W połowie 
oiarca rozpoczęłaby się dyskusya budżetowa. Je- 
neralną dyskusyę, oraz kilka pierwszych rozdzia­
łów budżetu załatwionoby do Wielkiego tygodnia, 
Poczem Izba odroczyłaby się z powodu świąt wiel­
kanocnych. Do końca kwietnia musiałaby być za­
łatwioną reszta budżetu, oraz te wszystkie przed­
mioty, które uznane zostaną za pilne. W tym bo 
Wiem czasie zostanie Rada państwa zamkniętą, a 
zbierze się natomiast sejm czeski. Przed dyskusyą 
budżetową wejdzie w każdym razie na porządek 
dzienny Izby sprawa reformy podatku spożywcze­
go i wałów akcyzowych w Wiedniu. Sprawa ta 
•ORtaia już przekazaną komisyi dla podatku spo- 

VWczego, a przewodniczący Dr Menger zwołał 
Posiedzenie tej komisyi na wtorek wieczór. Spra 
"oztianie komisyi zostanie Izbie przedłożonem 
W przeciągu ośmiu dni. Do projektów ustawodaw­
c a c h  , których rychłego załatwienia pragnie rząd, 
bkleży również przedłożenie o indemnizacyi gali­
j s k i e j .  Ustanowiony dla tej sprawy przez komi­
k ę  budżetową subkomitet, do którego należą po­
słowie Beer, Madeyski i Zeithammer, odbył przed 
Wczoraj pierwsze posiedzenie, na którem szef 
Sekcyi Niebauer udzielał żądanych wyjaśnień. Na 
hastępnem posiedzeniu poweźmie już subkomitet 
merytoryczne uchwały. ,

Najj. Pan nadał prezydentowi^ najwyższej Izby 
obrachunkowej hr. Hohenwartowi w ielki krzyż or­
deru Leopolda.

Uwagę powszechną zwraca dziś na siebie re­
zultat wyborów w Niemczech. Stronnictwa rządo­
we » razem w zięte, miały k iedyś, kiedy ks. Bi­
smarck za ich pomocą przeprowadzał wszystko, 
£zego tylko zapragnął, 22 głosy większości. Wię­
kszość ta zmniejszyła się jeszcze w czasie ubie­
głego okresu ustawodawczego skutkiem przypa- 
d.sjących w nim wyborów uzupełniających o dzie­
sięć głosów i wynosiła w końcu już tylko głosów 

Z wiadomego dotychczas rezultatu obecnych 
Wyborów wynika zaś, że stronnictwa te straciły 
*Qów stanowczo głosów 16, a  więc nie zyskają 
Większości w Izbie nawet w razie najpomyślniej­
szego przebiegu wyborów ściślejszych, których od 
będzie się jeszcze przeszło 100. Największe straty 
Poniosło stronnictwo narodowo-liberalne. Wobec 

smutnych widoków, zwraca N ational Ztg  u- 
w»gę wyborców na groźnie wzrastającą liczbę 
bmndatów sooyalistycznych i odzywa się do nich 
W te słowa: „Wzrost liczby mandatów socyalistów 
Jest, obok stanowczego już złamania większości 
8tronnictw do kartelu należących, równie groźnym, 
r *  charakterystycznym znamieniem obecnych wy- 

Orów. Wobec niebezpieczeństwa, jakie ztąd dla 
.Połeczności wyniknąć może, powtarzamy to, co 
Pfc wczoraj powiedzieliśmy, że wszystkim stron 
mtwom obywatelskim wypada się złączyć w je 
®P zbity szereg, któryby mógł stanąć w wybo- 
®ch ściślejszych do skutecznej walki z demokra 

socyalną. Nie wyłączamy żadnego stronnictwa. 
esteśmy zdania, że ze względu na potrzebę zwal- 
**mia socyalistów, powinni nawet narodowo-libe- 

ori głosować za kandydatami klerykaluymi i 
, krotnie; chodzi bowiem przedewszystkiem o to, 

k ^ w łonie robotników nie zagnieździło się prze- 
s ta jn ie , że obecny porządek społeczny może się 

^.łatw ym  dla nich łupem.“ 
vja tych słowach przebija przedewszystkiem roz 

jaka już ogarnęła stronnictwo narodowo- 
a ®ralne, przewidujące cały ogrom swej klęski, 
h fm samem i całego ogółu stronnictw złączo- 

kartelem.
„■ ł4ozbicie kartelu będzie miało ten sku tek , że 
beri rząd 0 przychylność stronnictwa centrum znów 
«ie zle musiał ubiegać, jak  w owej chwili, kiedy 
c ^ j  do pierwszych koncesyj w walce kultnrnej 

spowodowanym. ,
kiedy termin ściślejszych wyborów będzie 

Raczonym niewiadomo dotąd.
^  c i a donoszą, że szwajcarska kouferencya 
*°sta ^ za°piekowania się robotnikami odroczoną 
jej ,®le na czas nieograniczony, a może zrzecze 

Szwajcarya zupełnie, aby nie przeszkadzać

czynnościom zamierzonej konferencyi w Berlinie. 
Berliner Tagblatt mniema, że ostatnia zwołaną 
już może będzie w połowie marca, co jednak wy 
maga jeszcze stwierdzenia. Z lis%  który hr. Wal- 
dersee pisał do jednego z swych znajomych, przy­
taczają dzienniki niemieckie następujące słowa ce­
sarza o poruszonej sprawie robotników: „Poczy­
tałem za swój obowiązek wystąpić z chęcią nie 
sienią pomocy w tej sprawie. O ile mi się to po­
wiedzie , nie wiem. Nie chcę jed n ak , aby mnie 
kiedykolwiek mógł spotkać usprawiedliwi ny za­
rzut, żem czegokolwiek w niej zaoiedb ł.“

Berlińskie Pol. Nachr. donoszą, że na odbycie 
się konferencyi w Berlinie w sprawie opieki nad 
robotnikami zgodziły się już Austro-W ęgry, Wło­
chy, Francya, Angiia, Szwajcarya, Belgia, Holan- 
dya i państwa skandynawskie, natomiast nie we­
zmą w niej udziału Rosya i zjednoczone stany 
Ameryki półuccnej.

W Berlinie aresztowano trzech socyalistów, przy 
byłych z Holandyi, między nimi dwóch znanych 
przywódzców holenderskiego stronnictwa robotni 
ków van Beweren i Nieuwenhuis, którzy tam od 
kilku dni potajemnie przebywali. Bliższych przy 
czyn aresztowania nie ogłoszono dotąd.

Klub monarchiczno-liberalny włoski odbył dnia 
20 b. m. posiedzenie, na którem zastanawiał się 
nad zasadami, jakich się nadal tak w kolonialnej 
i zewnętrznej, jak  i w wewnętrznej polityce trzy 
mać mu wypadnie. Dep. Bongbi oświadczył imie­
niem zarządu, że tu nie chodzi tyle o kolonialną, 
a nawet i zewnętrzną, ile o wewnętrzną politykę 
obecnego ministerstwa. Polityka kolonialna, jak 
ją  obecnie prowadzą, nie podaje żadnych powo­
dów do zarzutu. Co do zewnętrznej polityki by­
łoby może lepiej, żeby się trzymano dawpej zdro­
wej polityki Depretisa, ale bywają chwile, gdzie 

przymusowi zbiegu pewnych okoliczności uledz 
należy. Zmiaa natomiast koniecznych wymaga po­
lityka wewnętrzna i parlam entarna, które c >raz 
więcej nabierają znaczenia dowolnej dyktatury 
radykalnej. Zapewnione konstytucyą prawo inter­
pelowania, skasował Crispi prawie w zupełności. 
Ciągłe powoływanie deputowanych do różnych u 
rzędów i godności, zamieniło już prawie parlament 
w targowisko publiczne. Na potrzeby kraju nie 
zv.aża Crispi w najdrobniejszej nawet mierze. 
Uniesiony niewłaściwą jakąś ambicyą, żąda on 
od niego ofiar, które miarę rzeczywistych i roz 
sądnych wymagań polityki zewnętrznej o wiele 
przekraczają. Toleranckiego ducha narodu obraża 
Crispi polityką kościelną, pełną nienawiści sekciar 
skiej, prowadzącej równie do pogwałcenia Kościo 
ła, jak  i wolności sumienia. Oto są zarzuty, które 
Crispiemu słusznie czynić można, a wszyscy przy 
jaciele prawdziwej wolności powinni się złączyć 
w celu stawienia mu pod tym względem silnego 
oporu. Na podstawie tych wyłuszczeń wniósł Bonghi 
projekt programowy, który wyznaczonej do zba­
dania go komisyi oddanym został.

W Izbie włoskiej uzasadniał Imbriani swą in 
terpelacyę względem rozwiązania przez rząd ko­
mitetu tryestyńsko-trydenckiego, co uważał za 
czyn sprzeciwiający się konstytueyi, a podający 
rząd na wzgardę za granicą, Crispi odpowiedział 
na to, że rząd tern więcej szanują za granicą, 
im bardziej się sam szanować umie. Rząd, któ 
ryby ulegał stronnictwom przewrotu, nie byłby 
godzien sprawowania nadal swej władzy. Utrzy 
mywanie dobrych stosunków z przyległemi pań 
stwami uważa on za swój obowiązek a rueby 
anarchistyczne tłumić będzie zawsze wszelkiemi 
środkami.

W sprawie księcia Orleańskiego odbyła się rada 
ministrów, której postanowienie trzymają w taje 
mnicy.

Niektóre dzienniki utrzymują, że akt uwolnienia 
księcia Orleańskiego już był podpisanym przez 
Carnota, kiedy nagle w Izbie wystąpił socyalista 
Baudin z żądaniem, aby podany już dawniej wnio­
sek o amnestyonowanie robotników, skazanych za 
nadużycia popełnione w czasie bezroboci wnieść 
na porządek dzienny w poniedziałek t. j. d. 24 b. m 
Izba przychyliła się większością głosów do tego 
życzenia. Skutkiem tego wstrzymało podobno mi­
nisterstwo uwolnienie księcia Orleańskiego i ma 
się odbyć nad tą sprawą ponowna rada ministe 
ryalna.

KORESPONDENCYA „CZASU U

Lwów 23 lutego.
(Projekt zaprowadzenia państwowej szkoły przemysłowej 
we nwowie. — U rządzenie kraj. kursu upiawy i wyprawy 

lnu w Gródku).

(X ) W zeszłym miesiącu doniosłem wam już 
projekcie zaprowadzenia państwowej szkoły 

przemysłowej we Lwowie. Tutejsza kasa oszczęd­
ności z okazyi 4 0 -letniego jubileuszu Najj. Pana 
ofiarowała wspaniały dar w sumie 400.000 złr. 
przeznaczając go na budowę gmachów dla miej­
skiego muzeum przemysłowego i dla państwowej 
szkoły przemysłowej we Lwowie. Gnnna m. Lwo­
wa zaś ofiarowała się dostarczyć opalu, światła 

usługi. Ministerstwo oświaty pierwotnie żądało 
tylko tych oświadczeń, obecnie jednak zażądało 
prócz wymienionych prestacyi nadto, zobowiązania 
się gminy do utrzymania budynku szkolnego wła­
snym kosztem w dobrym stanie, oraz utrzymywania 
własnym kosztem tego działu szkoły, który ma obej 
mować naukę uzupełniającą dla młodzieży ręko­
dzielniczej, lub też wpłacania do skarbu pań­
stwowego corocznie takiej kwoty z funduszów 
gminy, ile dotychczas kosztuje utrzymanie 1 usługa 
miejskiej szkoły przemysłowej. Nadto ministerstwo 
z programu naukowego projektowanej szkoły wy­
kreśliło oddziały dla nauki keramiki 1 przemysłu 
metalicznego. Owóż na dwa ostatnie warunki 
gmina m. Lwowa nie zgodziła się i z tego po­

wodu cała sprawa prawdopodobnie ulegnie pe­
wnej zwłoce.

Na prośbę reprezentacyi miejskiej odniósł się 
obecnie Wydział krajowy z przedstawieniem do 
rządu, oświadczając się przeciw nowym ciężarom 
nałożonym na gminę. Wydział krajowy podniósł 
między innem i, że na obszarze kilkudziesięciu ty 
sięcy kim. Q  Galicyi wschodniej, będzie to je 
dyna szkoła, zatem rząd nie powinienby utrudniać 
jej rozwoju, zwłaszcza wobec zupełnie zaniedba­
nej w naszym kraju fachowej nauki handlowej 
i szkolnictwa przemysłowego.

Co się tyczy planu naukowego zauważył Wy 
dział krajowy, iż postanowienie ministra oświaty, 
odmawiające utworzenia przy pz- jektowanej szkole 
oddziału dla keram iki, który miałby obejmować 
garncarstwo, kaflarstwo, wyrób majoliki i terra- 
koty, tudzież oddziału dla przemysłu metalowego, 
dla ślusarstwa artystycznego, bronzownictwa i cy- 
zelerstwa, musiało wywołać przykre wrażenie. 
W różnych stronach wschodniej części kraju znaj­
dują się bowiem gliny, których warti ść dla celów 
przemysłowych jest udowodnioną bądź przez fakty 
czne użycie w garncarstwie, a po części także 
przez umiejętne badania i próby, dokonane w kraj 
keramicznej stacyi doświadczalnej. Niektóre z tych 
glin nadają się nawet do szlachetniejszych wyro­
bów. Zdaniem Wydziału krajowego daje się u nas 
uczuwać brak dotkliwy fachowo przysposobionych 
robotników i werkmistrzów dla wzorowych war­
sztatów garncarskich i fabryk wyrobów glinianych. 
Byłoby to zatem nader cennem uzupełnieniem zba­
wiennego wpływu, jaki na rozwój industryi gli 
nianej w naszym kraju wywierać może kerami- 
czna stacya doświadczalna we Lwowie, gdyby za­
łożoną została fachowa szkoła werkmistrzów dla 
wzorowych warsztatów garncarskich, jak  niemniej 
dla fabrycznych cegielni, fabryk dachówki glinia 
nej, naczynia kamionkowego, rur kominowych i 
wodociągowych, a wreszcie terrakoty i wyrobów 
majolikowych.

Toż samo, zdaniem Wydziału krajowego, nie­
zbędnym jest oddział fachowy dla przemysłu me­
talowego w Galicyi wschodniej, bez takiej bowiem 
szkoły gałęzie rękodzielnictwa wchodzące w ten 
zakres, byłyby pozbawione tego kardynalnego wa­
runku pomyślnego rozwoju, jakim  jest dostarcza­
nie krajowi umiejętnie do tego zawodu przyspo 
sobionych robotników i werkmistrzów.

Następnie zwrócił Wydział krajowy uwagę rządu, 
iż p. minister oświaty objawił niejednokrotnie dą­
żność ku skierowaniu wpływu uczącej się mło­
dzieży z gimuazyów do sz&ól fachowych. Młodzież 
ta nie może jednak zwracać si§ do szkól facho­
wych, skoro przemysłowych szkół rządowych za 
wudowyeh, utrzymywanych przez państwo jest 
w naszym kraju tylko cztsry. Podniesienie opłaty 
szkolnej w szkołach średnich, było, zdaniem Wy 
działu krajowego, w naszym ubogim kraju dość 
dotkliwym środkiem przymusowym, mającym na 
celu odwrócić mniej zamożną młodzież od gimna- 
zyów i studyów uniwersyteckich. Dochód skarbu 
państwa z opłat szkolnych w gimnazyach i szko 
lach realnych podniósł się też w Galicyi wskutek 
tego o 80.000 złr. Wydział krajowy sądzi przeto, 
że kraj nasz wobec oświadczeń p. ministra oświaty 
co do ce'u podniesienia opłat szkolnych w gimna 
zyach i szkołach realnych, miałby prawo oczeki 
wać, ażeby ofiarne usiłowania czynników miejsco­
wych, zmierzające do jak  najrychlejszego utwo 
rżenia państwowej szkoły przemysłowej we Lwo­
wie, według planu organizacyjnego, obmyślanego 
przez powołaną ze strony Namiestnictwa komisyę 
znawców, będą przez p. ministra oświaty uwzglę 
dnione. Wydział krajowy upraszał tedy rząd, aby 
odstąpił od dalszych żądań swych, ale przyjmując 
deklarowane ofiary Kasy oszczędności i gminy 
miasta Lwowa, przystąpił jak najrychlej do wpro­
wadzenia w życie tego zakładu, bez wyłączenia 
z programu nauk fachowych, kursów keramiki i 
przemysłu metalowego.

Przy tej sposobności przypomniał Wydział kra­
jowy rządowi uchwaloną na ostatniej sesyi sejmo­
wej na wniosek posła Zo l l a ,  rezolucyę, wzywa­
jącą rząd, ażeby założył w Krakowie i we Lwo­
wie niższą szkołę przemysłową, albo przynajmniej 
na lazie przygotowawczy kurs przy szkole wyż 
szej przemysłowej w Krakowie i taki sam kurs 
przy założyć się mającej wyższej szkole przemy­
słowej we Lwowie.

Kurs jednoroczny uprawy i wyprawy lnu w Gród 
ku, którego reaktywowanie uchwalił 8ejm na osta­
tniej sesyi, otwarty zostanie z dniem 10 kwietnia 
b. r. Na nauczycieia dla nauki uprawy i wyprawy 

ślin włóknistych, powołał Wydział krajowy tym­
czasowo Jana Górskiego, dotychczasowego instruk­
tora wędrownego uprawy lnu utrzymy wanego przez 
Towarzystwo gospodarcze we Lwowie, poruczając 
mu kierownictwo aż do czasu zamianowania sta 
lego kierownika.

Koszta utrzymania ucznia na kursie uprawy i 
wyprawy lnu w Gródku oznaczono na 180 zlr. 
Na rok bieżący wyznaczył Wydział krajowy 6 
m i e j s c  w o l n y c h  dla uczniów tego kursu, rezer­
wując 2 miejsca dla uczniów pochodzących z okolic 
Niska.

Ministerstwo handlu przeniosło asystenta poczto­
wego Józefa M e n k e s a  z St. Polten do obrębu 
galic. dyrekcyi poczt i telegrafów, a ta przydzie­
liła go urzędowi pocztowemu i telegraficznemu 
w Stanisławowie.

Rada państwa.
Na piątkowem posiedzeniu Izby poselskiej przed- 

ożył minister skarbu Dr D u n a j e w s k i  dwa pro­
jekty do ustaw, jeden dotyczący reformy wiedeń­
skiego podatku spożywczego, a drugi w sprawie 
zniesienia dotychczasowych wałów akcyzowych i 
przerzucenia ieh po za przedmieścia. Oba te pro­

jekty z gorącem uznaniem i z żywem zadowole­

niem powitały dzienniki wiedeńskie. Usunięcie do­
tychczasowego wału akcyzowego, który oddziela 
przedmieścia od wielkiej komuny wiedeńskiej, było 
oddawna uznane za nieodzowny warunek pomyśl 
nego rozwoju stolicy państwa. Usunięciu temu sta­
nęły w drodze dotąd nieprzezwyciężone trudności, 
gdyż w sprawie tej krzyżowały się ze sobą iute 
resa państwa, gminy wiedeńskiej i przedmieść. 
Zdawało się nawet, iż trudności te zaostrzyły się 
jeszcze bardziej na odbytej przed dwoma laty an­
kiecie dla podatku konsumcyjnego, a wówczas tak 
w radzie gminnej, jak  i w prasie opozycyjnej dość 
wyraźnie zaznaczono, iż minister skarbu umyślnie 
zwleka przedłożenie tej reformy. Tymczasem wnie­
sione w piątek przez ministra skarbu projekty za­
dały kłam tym twierdzeniom, a posłowie opozy­
cyjni, którzy często narzekali w gminnej i parla­
mentarnej reprezentacyi, iż gabinet Taaifego za­
niedbuje żywotne interesa stolicy państwa, zarzutu 
tego dziś już podnieść nie będą mogli.

Przedłożenie ministra Dunajewskiego spełnia bo 
wiem wszystkie życzenia miasta Wiednia. Linia 
akcyzowa przesuniętą zostanie po za przedmieścia 
aż po Dunaj, czyli przedmieścia zostaną wciągnięte 
w rejon podatku spożywczego, a w następstwie 
tego dotychczasowy podatek spożywczy zostanie 
znacznie obniżony, a  dla niektórych artykułów zu 
pełnie zniesiony. Grunta, na których stały wały 
akcyzowe będą w części użyte pod budowę kolei 
miejskiej, a jeśli gmina pokryje koszta utworzenia 
nowych urzędów cłowych w sumie 450.000 złr., 
natenczas grunta wałowe przedstawiające wartość 
dwóch milionów, przejdą na jej własność.

W dłuższej, a świetuej i częstemi oklaskami 
przerywanej mowie, uzasadniał minister D u n a  
j e w s k i  wniesione przez siebie projekty. Ku koń­
cowi zaś fachowego, stanowisko finansowe wyja­
śniającego wywodu rzekł minister:

„A j®śli rzucimy okiem w dalszą przyszłość, to 
cie zdaje się być zładną nadzieja, iż nasza stolica 
1 rezydencya, połączona z przedmieściami, będzie 
mogła łatwiej spełniać owe zadania, jakie jej przy­
padają, jako pierwszej gminie państwa, iż stanie 
się dla wszystkich części państwa świetnym wzo­
rem świadomego celu, poważnego i silnego sa­
morządu. Gdy nasza stolica i rezydencya, jak  
każda inna stolica wielkiego państwa, jest do 
pewnego stopnia produktem długiej pracy gene- 
racyj  ̂ wszystkich części państwa i przeznaczoną 
jest nietylko do tego, aby była wzorem samorządu 
i pilności przemysłowej, ale także ogniskiem dla 
wytworu i utrzymania najwyższych dóbr ludzkości: 
sztuki, nauki i obyczaju, przeto można mieć uza­
sadnioną nadzieję, którą też wszyscy w tej Izbie 
żywimy, iż zjednoczenie 1 wzmocnienie admini 
stracyi gminnej także i pod tym względem ułatwi 
stolicy spełnienie jej zadania, tak, że z niej wy­
chodzić będą promienie tego ciepła, które stanowi 
idealne dobra ludzkości. Nastąpi też dalsze wzmoc­
nienie i zespolenie stolicy ze wszystkiemi częścią 
mi monarchii, ze wszystkimi krajami i narodami, 
zespolenie nietylko w jednostajneści formy, ale 
takie zespolenie co do istoty państwowej i różno 
rodności całego terytoryum państwowego w dosko 
nalszą całość wyższych dóbr idealnych. Z tem ży­
czeniem oddaję niniejszy projekt do konstytucyj­
nego traktowania.11 (Żywe oklaski).

Dep. B e n d l  i tow. interpelują ministra oświaty 
co do nominaeyi i substytucyi okręgowych inspe 
ktorów w Czechach.

Minister obrony krajowej hr. W e l s e r s h e i m b  
odpowiedział na interpelacyę, dotyczącą zastoso­
wania ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierót po 
wojskowych, także do wdów i sierót po wojsko 
wych przeniesionych w stan spoczynku. Rząd nie 
jest w zasadzie przeciwny tej myśli, musi jednak 
porozumieć się z rządem węgierskim.

Dep. C h a m i e c  referuje o wniesionej przez 
siebie i towarzyszy ustawie, w sprawie reformy 
podatku od spadków. (Treść ustawy podaliśmy 
już onegdaj).

Dep. 8  te  j s k a l  oświadcza, iż głosować będzie 
za ustawą, chociaż byłby pragnął, aby przy prze­
niesieniach własności wprowadzono jeszcze zna­
czniejsze ulgi.

Dep. S t e i n w e n d e r  zgadza s :ę w zasadzie 
ustawą, pragnie jednak, aby przy jej przepro­

wadzeniu nie trzymano się litery, lecz ducha 
ustawy.

Dep. K o p p  krytykuje ustawę ze stanowiska 
prawno - technicznego. Zdaniem jego ustawa jest 
w dyletancki sposób ułożona- i inaczej być nie 
mogło, gdyż z olbrzymiej dziedziny, obejmującej 
należytości skarbowe, wyrwano dowolnie kilka 
punktów i te usiłowano zmienić na rzecz jednego 
stanu. Zamiar nałożenia na wygrane w loteryi 
kwoty 15°/0 podatku, zostaje w sprzeczności z dą­
żeniem zniesienia 1 u tery i, gdyż podwyższa on do­
chód państwa, a przeto także interes tegoż w dal- 
szem podtrzymaniu loteryi, a nikogo nie odwiedzie 
od brania udziału w małej loteryi.

Reprezentant rządu, szef sekcyi C h i a r  i wy­
kazuje, iż przez ulgi w przeniesieniach własności 
poniesie skarb stratę, która musi być odpowiednio 
skompensowaną. Bez podobnych kompensat nie 
mógłby rząd zgodzić się na tę ustawę.

Dep. ks. C z a r t o r y s k i  chce zaznaczyć stano­
wisko, jakie on i jego towarzysze polityczni wo­
bec niniejszej noweli zajmują, a zarazem odpo­
wiedzieć na niektóre wątpliwości i zarzuty po­
przednich mówców. Jeśli jeden z nich powiedział, 
iż ustawa ta wyjdzie na korzyść bardzo wielu 
osób, to musi stwierdzić, iż w Galicyi korzystać 
z niej będzie bardzo wielu ludzi. Ulgi, jakie nowela 
wprowadza, są tem cenniejsze, gdyż właśnie przypa­
dają na chwilę najkrytyczniejszą, gdy n. p. syn 
obejmuje po ojcu spadek i znajduje się nagle wsku­
tek klęski nieurodzaju w trudnych stosunkach, a 
musi nadto uiścić znaczne opłaty skarbowe. Co 
do wygranych loteryjnych, to jeśli loterya, która 
uważaną jest za szkodliwą, nie może być znie­
sioną, to nie ma w tem niesłuszności, aby wygrane 
te przynajmniej opodatkować. Z powodu ubytku 
w dochodach państwowych konieczną jest kom­
pensata, a zdaniem mówcy, nie można znaleść

lepszej kompensaty nad tę, jaką wprowadza pro­
jekt ustawy.

Jeśli mówiono o błędach ustawy należytościo- 
wej i o niedostatkach w jej przeprowadzeniu, to 
jest to rzeczą powszechnie uznaną, a on i jego 
towarzysze z chęcią przyłożą rękę do wprowadzę 
nia porządku w ten chaos. Lecz mówca i jego 
towarzysze nie mogliby głosować za żadnemi zmia­
nami w tem przedłożeniu, gdyż obawialiby się 
utracić i te korzyści — jakie nowela przynosi. 
(Oklaski).

Uchwalono zamknięcie dysknsyi ogólnej.
Dep. M e n g e r ,  jako jeneralny mówca contra, 

zwraca się w szczególności przeciw projektowane­
mu opodatkowaniu prywatnych loteryj, gdyż przez 
to w pierwszym rzędzie byłyby ciężko dotknięte
towarzystwa sztuki, które zmuszone są urządzać 
loterye. Jeżeli zaś utrudni się działalność tych 
towarzystw, natenczas musiałoby państwo samo 
łożyć znaczne kwoty na cele artystyczne.

Pro nie był zapisany nikt do głisn, a przeto 
przemów:ł ostatni jako sprawozdawca deputowany 
C h a m i e c .  Wobec rekryminacyj ze strony po- 
Drzednieb mówców wyjaśnia on stanowisko ko­
misyi, która nT'e chciała występować z radykalną 
reformą ustawy o nsleżytościach. lecz pragnęła 
zaradzić tylko n-edostatkom. dotkliwie uczuwanym 
przez ludność najuboższą. Zarzut, jakoby n:.e tro ­
szczono się o miejską ludność, nie iest słuszny, 
gdyż przez rewizyę ustawy przemysłowej i przez 
zaprowadzenie ubezpieczenia chorych i kalek, dla 
tej klasy ludności wiele zrobiono. Chociaż mówca 
nie jest przyjacielem totalizatora, to jednak mnsi 
on zwrócić uwagę ną opinię interesowanych kół 
fachowych, które stanowczo twierdzą, iż usunięcie 
tej mstytucyi ograniczyłoby znacznie wyścigi kon­
ne i przez to wpłynęłoby bardzo niekorzystnie na 
chów koni. Zarzut, iż przez opodatkowanie totali­
zatora era ta zostałaby niejako sankcyonowar ą, 
nie wydaje się mówcy słnsznym. Gra odbywa się 
nubliczDie, a przeto właściwą jest rzeczą, opodat­
kować ją. Mówca prosi Izbę, aby przeszła do dyg 
kusyi szczegółowej nad projektem ustawy co też 
uchwalono.

Następnie przyjęto bez zm isD y d w a  p ierw sze  
paragrafy ustawy po krótkiej dysknsyi, w której 
brał udział den . Kronawetter.

Dep. F i e g l  wniósł intcrnelacyę w sprawie 
przedłożenia ustawy o handlu obnośnym , deput. 
W o l d r z i c h  w sp raw ę rokowań z Węgrami co 
do dostarczania taniej soli bydlęcej, dep. R i c h ­
t e r  w sprawie szczegółoweeo planu wiedeńsk:ej 
kolei miejskiej, dep. S t e i n w e n d e r  w sprawie 
koncesyi dla konsoreyum The Anglo - Austrian  
Printing and Publishing Union limited

Wniosek dep. Koppa, żądajacy postawienia usta­
wy karrei na porządku dziennym naibliższeeo po­
siedzenia upadł 93 głosami przeciw 93 Również 
z powodu równości głosów (92 przeciw 92 głosom) 
upadł wniosek dep. Meznika, ażeby na porządku 
dziennym postawić ustawę o postępowan:u Suma­
ry cznem.

Następne posiedzenie we wtorek.

Memoryał młodoczeski.

Obszerny memoryał młodoczeski w sprawie u- 
gody czesko-niemieckiej zawiera między innemi 
następujące uwagi:

Przy rokowaniach ugodowych uwzględniono bar­
dziej obecne trudności, aniżeli przyszłą organiza- 
cyę państwa. Pozostawiamy odpowiedzialność tym, 
którzy w pierwszej linii byli powołani stać na 
straży dynastycznych i państwowych interesów. 
Chcemy tylko wydać nasz sąd o samej ugodzie, 

ile ona dotyczy dotychczasowych prawnych sto­
sunków w Czechach. Nasze stronnictwo dąży od 
wielu lat do ugody. Na konferencyach wiedeń­
skich poruszono najczulsze strony narodowego ży ­
cia czeskiego.

Po tych ogólnych uwagach przech-dzi memo­
ryał do poszczególnych punktacyj. Przeciw nr dzia­
łowi Rady szkolnej k rai owej nie można w zasa- 
dzie podnieść zarzutu. Trzeba jednak wyraźnie za- 
8trzedz, iż znajdujące się w niemieckich okręgach 
czeskie szkoły podlegać mają czeskiej sekcyi. Co 
do utworzenia szkół mniejszości, powiada memo- 
rya ł, iż układ odnośny Czechów zadowolnić nie 
może, skoro zażądano pięcioletmego pobytu ro­
dziców w miejscu. W ten sposób utrudniono za­
kładanie szkół czeskich. W układzie nadto nie po­
wiedziano, jakie władze mają przeprowadzać po­
trzebne dochodzenia przedwstępne co do szkół 
mniejszości. W tej mierze potrzebne jest ściślejsze 
postanowienie i uzupełnienie układu.

Przeciw podziałowi rady kultury krajowej ró­
wnież nie występuje memoryał. Nie sprzeciwia się 
on utworzeniu narodowych sekcyj, skoro tylko je- 
dność na zewnątrz będzie reprezentowaną. Utwo* 
rżenie nowej Izby handlowej w ta memoryał z r a ­
dością. Rewizya ordynacyi wyborczej dla Izb han­
dlowych, której następstwem byłoby, iż rzeczywi- 
sta większość szczególnie w Izbie handlowej 
w Pradze przekształconąby została w sztuczną 
mniejszość, stałaby się nowem źródłem n;eslasek  
między obu narodowościami. Żądamy przeto, aby 
przed utworzeniem kuryj z prawem veta ordyna 
cya wyborcza dla Izb handlowych na mocy usta­
wy krajowej uzpana została za nierozłączną cześć 
aowej ordynacyi wyborczej dla Czech 

Rozgraniczenie powiatów sądowych samo w so-
l v V a 8 m lo b y  0baw- lecz z w in n o  ono na­stąpić dopiero po rowym spisie ludności, aby sie 

opierało na podstawie wiarogodnych, urzędowych
J e  co do n 5 ' af  krytykuje memoryał punkta- 
w P r a l i  i p>°d.ziału wyższego sądu krajowego 

. . P;8ze dale j: Utworzenie kuryj narodo-
1 o W sejmie było oddawna gorącem życzeniem 
u u czeskiego. Tej instytucyi nie chcemy się te i 

sprzeciwiać. Lecz układy wiedeńskie rozszerzają 
prawo veta na niejęzykowe sprawy, a szczególnie 
na ordynacyę krajową i wyborczą ordynacyę sej­
mową. Ochrony przeciw majoryzowaniu należy
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szukać w kwestyach czysto narodowysh. Przez 
udzielenie prawa veto posłom z wielkich własno­
ści staje się obok czeskiej i narodowo niemieckiej 
kuryi jeszcze trzecia kurya stróżem narodowych 
interesów jednej lub drugiej narodowości. Z tern 
nie zgadza się memoryał. Naród czeski musi się 
domagać, aby przed zaprowadzeniem kuryj przy­
znano mu należne prawa. Przedewszystkiem zaś 
musi być zabezpieczonem prawo państwowe kró­
lestwa Czech, niepodzielność tego kraju i równo­
uprawnienie. Czeski naród w Czechach nie może 
być rozłączony od swoich braci na Morawie i na 
Szlązku.

W końcu tego obszernego memoryału powie­
dziano, iż decyzyę co do układów należy pozo­
stawić czeskiemu narodowi. Niech wszyscy posło­
wie czescy złożą swe mandaty. Młodoczescy po­
słowie nie są wprawdzie niczem związani, ale je­
dnak są gotowi złożyć napowrót mandaty w ręce 
wyborców, skoro tylko Staroczesi to uczynią. 
W chwili tak ważnej niech naród rozstrzyga, a 
przez udzielenie nowych mandatów niech objawi 
swą stanowczą wolę.

Memoryał został przyjęty jednogłośnie i podpi­
sany przez wszystkich młodoczeskich posłów do 
Rady państwa i do sejmu. Następnie uchwalono 
także, iż jeśliby staroczescy posłowie złożyli swe 
mandaty, natenczas uczynią to także bezzwłocznie 
i posłowie młodoczescy.

Wybory do parlamentu n iem ieckiego.
Jakkolwiek rezultat wyborów dokonanych 

w Niemczech 20 b. m. nie jest jeszcze dokładnie 
znany, jakkolwiek niezwykle liczne wybory ści­
ślejsze mogą jeszcze zmienić do pewnego stopnia 
szanse jednego lub drugiego stronnictwa, to je­
dnak już dziś stwierdzić można, iż wybory w o- 
góle wypadły na niekorzyść kartelu, i że w no­
wym parlamencie zasiędzie mniej więcej ta sama 
większość, która miała w parlamencie przewagę 
od r. 1884 do 1887. Większość stronnictw opo- 
zycyjnych w nowym parlamencie będzie prawdo­
podobnie tak przeważną, że rządowi nie pozosta­
nie nawet alternatywa wyboru pomiędzy większo­
ścią konserwatywno-narodowo liberalną, a konser- 
watywno-centralną i że ponownie wodze parlamen­
taryzmu niemieckiego pochwyci trójca: Wmdthorst- 
Richter-Grillenberger.

Roku 1887 wybrano na 397 posłów narodowo- 
liberalnych 101, konserwatystów 79, wolno-kon- 
serwatywnycb 41, tak, że trzy te stronnictwa za­
jęły razem 221 krzeseł i rozporządzały większo 
ścią 22 ponad absolutną większością. Oprócz tego 
wybrano członków centrum 101, wolnomyślnych 
32, Alzatczyków i Lotarynczyków 15, Polaków 
13, socyalnych demokratów 11 i „ dzikich “ 5. Pod 
koniec sesyi parlamentarnej zeszczuplała liczba 
kartelowców na 213, tak, że kartel miał tylko 
większość 14 głosów.

Już skład parlamentu pod koniec sesyi ubiegłej 
wskazywał tedy, że przyszły parlament przybie 
rze inną postać. Wybory dnia 21 lutego 1887 r. 
były sztucznemi i nienormaluemi. Wskazywano 
podówczas wyborcom posępne chmury wojenne, 
jakie zawisły na horyzoncie, straszono ich zbro­
jeniami francuskiemi i rosyjskiemi, zwalano na 
nich odpowiedzialność za zewnętrzne bezpieczeń­
stwo państwa, jeśli septenat nie zostanie uchwa­
lony, czyli raczej jeśli nie odniesie zwycięztwa 
kartel, który właśnie do przeprowadzenia septe 
natu się zobowiązał. Takiemu naciskowi nie mo­
gła się oprzeć większość wyborców i w ten spo­
sób przyszła do skutku większość kartelowa. Mo- 
tywa dawniejsze dziś jednak nie istniały, zewnę­
trzny horyzont się wypogodził, obawy wojenne 
ucichły, a przeto wyborcy stanęli do urny i ża- 
dnemi względami nie krępowani. Następstwem 
tego są wyniki wyborów obecnych, następstwem 
jest fakt, iż stronnictwa niezależne odebrały kar­
telowi nietylko 14 mandatów, które nadawały mn 
większość pcd koniec sesyi parlamentarnej, ale 
zdobyły o wiele znaczniejszą liczbę mandatów. 
K a r t e l  w i ę c  r o z b i t y  — oto ostatnie słowo 
akcyi wyborczej.

Przechodząc teraz do szczegółowych wyników 
wyborczych, zaznaczamy, iż do tej chwili wiado­
mo na pewne, iż w K s i ę s t w i e  p o z n a ń s k i e m  
zwyciężyli Polacy w 9 okręgach wyborczych, t. j.: 
1) w poznańskiem, 2) krotoszyńsko-kożmińskim,
3) rawicko-gostyńskim, 4) kościańsko mogilnicko- 
grodzisko-nowotomyskim, 5) średzko-śremskim, 6) 
inowrocławsko-strzelińsko-mogilnickim, 7) gnie- 
żnieńsko-witkowsko-wągrowieckim, 8) pleszewsko- 
jarocińsko-wrzesińskim i 9) odolanowsko-ostrow- 
sko-kępińsko ostrzeszowskim.

W tych okręgach wyborczych wybrani zostali: 
1) Stefan Cegielski, 2) X. Dr Jażdżewski, 3) ks. 
Adam Czartoryski, 4) ks. Zdzisław Czartoryski, 
5) Ludwik Graeve, 6) Józef Kościelski, 7) Dr Ro­
man Komierowski, 8j Dr Zygmunt Dziembowski 
i 9) ks. Ferdynand Radziwiłł.

W dwóch okręgach wyborczych, t. j. czarnkow- 
sko-chodzieżskim i międzyrzecko-babimojskim zwy­
ciężyli Niemcy.

W okręgu leszczyńsko-wschowskim odbędą się 
wybory ściślejsze pomiędzy ks. Ferd. Radziwiłłem 
a Helmanem. Toż samo w okręgu bydgoskim po­
między Drem R. Komierowskim a Hahnem.

W powiecie międzyhodzkim otrzymał Hektor 
hr. Kwilecki 1,635 głosów, a Willich 3,121. Jeśli 
powiaty szamotulski i obornicki nie dopisały, to 
okręg ten stracili Polacy.

Z P r u s  Z a c h o d n i c h  wiadomo, że w o- 
kręgu chojnickim wybrany został posłem kandy­
dat polski Wł. Wolszlegier. W Gdańsku nastąpi 
ściślejszy wybór między wolnomyślnym Richertem 
a kartelowcem Wedehindem. W wiejskim okręgu 
wyb. gdańskim przyjdzie do ściślejszego wyboru 
między kandydatem centrum Meyem a konserwa­
tystą landratem Gramatzkiem. W okręgu malbor- 
skim wybrany został kandydat stronnictwa cesar­
skiego Mttller. W obwodzie wałeckim zwyciężył 
kandydat tegoż samego stronnictwa Gamp. W o- 
kręgu grudziądzkim otrzymał, według obliczeń do­
tychczasowych, kandydat polski Różycki 6,683, a 
liberalny Hobrecht 5,614 głosów. W okręgu to­
ruńsko-chełmińskim nastąpi ściślejszy wybór mię­
dzy Śląskim a Dommesem (nar. lib.). W okręgu 
lubawsko-saskim padło na kandydata polskiego 
Dra Rzepnikowskiego 2,713, a na kartelowca 
2.214 głosów. W okręgu świeckim, według do­
tychczasowych obliczeń, otrzymał Kossowski z Ga- 
jewa 3,742 głosów, a jego przeciwnik 4,276 gł.

Stosunkowo największe zwycięztwo odnieśli s o- 
o y a l n i  d e m o k r a c i .  Z dotychczasowych przy- 
wódzców socyalno-demokratycznych wybrano po­
nownie: Bebla i Dietza w Hamburgu, Frohmego 
w Altonie, Grillenberga w Norymberdze, Harma 
w E lberfeldzie, L iebknechta i tiiagera  w Berlinie.

Ile głosów zyskali socyalni demokraci w dniu 
20 b. m. okaże się dopiero później. Charaktery- 
styeznemi pod tym względem są wybory w Ber­
linie, które wogóle uchodzić mogą za typowe dla 
wyborów w całych Niemczech. I tak otrzymali 
w Berlinie ogółem w sześciu okręgach wyborczych: 
wolnomyślni 84,638, kartelowcy 37,413, a socyalni 
demokraci 125,014 głosów. Liczba głosów socyal- 
no demokratycznych w Berlinie wynosi więc obe 
cnie więcej niż połowę wszystkich oddanych gło­
sów (razem 237,377), a ponieważ i głosy wolno­
myślnych wzrosły o 7,562, oddano dnia 20 b. m. 
w samym Berlinie przeszło 84 procent głosów na 
przeciwników kartelu.

Równie korzystnie wypadły dnia 20 b. m. wy­
bory dla w o l n o m y ś l n y c h .

C e n t r u m  wejdzie do parlamentu bez wątpienia 
w składzie dotychczasowym.

Alzatczycy i Lotaryngczycy odzyskali mandaty 
w Altłirch, Rappoltsweiler, w wiejskim powiecie 
strassburgskim, w Gebweiler, Metzu, Colmarze, 
Saarburgu, Thienville, Saargemuend, Schlettstadzie, 
Weissenburgu i innych. W Molsheim Ersteinie wy­
brany jednak został narodowo-liberalny bar. Bul­
lach (syn), a w Strassburgu dotychczasowy poseł 
narodowo-liberalny Dr Petri.

W duńskim okręgu wyborczym Hadersleben- 
Sunderburg wybrany został poseł dotychczasowy 
Johannsen.

W ^ W i r t e m b e r g i i  i Badenii rozwinęli przy 
ostatnich wyborach bardzo ruchliwą agitacyę de­
mokraci południowo-niemieccy.

Liczby mandatów odzyskanych przez stronnic­
two kartelowe dotychczas z pewnością podać nie 
można.

Charakterystycznem do pewnego stopnia jest, 
iż w Kaiserslautern uzyskał Miquel tylko więk­
szość 18 głosów. Bennigsen przyjdzie do ściślej­
szego wyboru z socyalnym demokratą, a ks. Ca- 
rolath został ponownie wybrany w Guben i przy­
łączy się prawdopodobnie do lewicy. W Marburgu 
zostanie ponownie wybrany antisemita Bóckel.

Według ostatnich wiadomości, nadchodzących 
z Berlin i, znany jest dotąd rezultat 343 wyborów. 
Wybrano: 44 konserwatystów, 12 z partyi pań­
stwowej, 14 narodowo-liberałów, 83 z centrum, 
dalej 16 wolnomyślnych, 17 socyalistów, 13 Po­
laków, 1 „dzikiego14, 12 Alzatczyków, 3 demokra 
tów, 1 Duńczyka. Wyborów ściślejszych odbędzie 
się 127.

Ton, w którym pisma kartelowe odzywają się
0 wyborach, jest nader melancholijny. Pisma staro 
konserwatywne lamentują wprawdzie mało, ale za 
to wyzywają tom więcej, czyniąc kozłem ofiarnym 
narodowo-liberalnych. „Kartel zrujnował trzy stron­
nictwa: konserwatywne, wolno konserwatywne i 
narodowo liberalne11— tak woła Reichsbote pastora 
Stoeckera, a wtóruje mu w tern organ bar. Ham- 
mersteina. Narodowo liberalni natomiast pocieszają 
się niepewnemi widokami na przyszłość i wzywają 
wszystkie „stronnictwa obywatelskie44, ażeby się 
przy ściślejszych wyborach połączyły do walki 
przeciwko socyalnym demokratom. Hasło to wydała 
Nordd. M ig. Ztg  już przed wyborami, ale nie od­
niosło ono skutku.

HttOllKA.

—  JE. Namiestnik hr. Badeni [dziś rano kuryer- 
skim pociągiem przejechał przez Kraków z powro­
tem z Wiednia do Lwowa. Na dworcu kolejowym 
oczekiwali J. Ekscelencyę delegat Namiestnictwa Ku 
czkowski, radcy dworu Englisch i Heyling.

— Uroczystość pogrzebowa hr. Andrassego. Wpiątek 
(21 bm.) w południe przybył w. ochmistrz bar. Nopcsa 
do pałacu Akademii w Budapeszcie z wieńcem Cesa­
rzowej, zawiadamiając, że monarchini złoży go oso 
biście na trumnie. Wkrótce potem ukazała się Cesa­
rzowa z damą pałacową hr. Festetitz i przyjętą zo­
stała przez bar. Loranda Eotvos, Pawła Go uczy
1 Mikołaja Fiath. Cesarzowa wzięła z rąk bar. Nop- 
csy przyniesiony przezeń wieniec z napisem: „kró 
Iowa Elżbieta11 i położyła go na trumn.e. Monarchi­
ni uklękła na znajdującym się przed marami kię 
czniku i modliła się przez 10 minut. Nie przemó­
wiwszy do nikogo po skończonej modlitwie wróciła 
monarchini do zamku. Wogóle pogrzeb hr. Andras 
sego zamienił się w nadzwyczajną manitestacyę ża­
łobną całego kraju i przewyższył świetnością po 
grzeb Deaka. Ile Węgry posiadają znakomitości 
w życiu politycznem i społecznem, zgromadziły się 
w przedsionku Akademii Umiejętności. Ze wszystkich 
części kraju, ze wszystkich komitatów i miast przy 
były deputacye. Od południa ścisk publiczności był 
tak ogromny, że zatamowaną została komunikacya. 
W ulicach, przez które kondukt przechodził, były 
domy przybrane żałobnie. O pół do drugiej wystą­
piło wojsko i zamknęło ulice, prowadzące na plac 
Franciszka Józefa. Plac ten był już przed oznaczoną 
godziną tak zapełniony, że deputacye z trudnością 
tylko przeciskać się mogły. O godzinie pół do 3 
członkowie obu Izb parlamentu z klubu stronnictwa 
liberalnego, wyruszyli z ulicy św. Doroty do przed­
sionka Akademii. W szybkiej kolei znaleźli się 
członkowie wspólnego rządu, gabinetu węgierskiego, 
ambasadorowie Reuse, Nigra, Paget i biskupi pod 
wodzą kardynała prymasa Simora, urzędnicy ministe 
ryum spraw zagranicznych pod wodzą szefa sekcyi 
Szógyenyego, austryacki prezes ministrów Taaffe, 
liczni członkowie wysokiej arystokracyi w przedsion 
ku Akademii. Małżonka zmarłego nie była obeeną, 
lecz tylko obaj synowie Teodor i Juliusz z rodzina 
mi i brat zmarłego, zajęli oni miejsce na prawo od 
estrady. O godzinie 23/4 zajechała Arcyksiężna Kio- 
tylda z swemi córkami i księciem Turn-Taxisem 
i czekała na przybycie Cesarza, które wkrótce na­
stąpiło. Cesarz przybył w otwartym powozie z adju- 
tantem skrzydłowym br. Paarem i zajął ze świtą 
miejsce po lewej stronie katafalku na estradzie.

Wkrótce potem rozpoczęła się ceremonia kościelna, 
którą celebrował książę prymas Simor z świetną asy­
stą. Następnie zwrócił strażnik koronny Józef Szlavy 
w imienin Izby magnatów, kilka rzewnych słów po­
żegnania do zmarłego: Mówca rzekł, że śmierć hr. 
Andrassy’ego pozostawia próżnię, i tak mówił dalej, 
zwracając się do Cesarza: Lecz nie mogę zakończyć — 
od czego właściwie powinienem był zacząć — nie wy­
raziwszy najgłębszej wdzięczności za to, że W. C. 
Mość raczyłej podnieść znaczenie tej uroczystości ża­
łobnej osobistem ukazaniem s ię ; jest to dowód, że 
łaski, jaką W. C. Mość obdarzałeś żywego, nie 
cofnąłeś umarłemu. Jest to dowód, że W. C. Mość, 
jak zawsze, tak i teraz podzielasz uczucie narodu, gdy 
tern wielkim swym synom składa hołd, cześć i wdzię­
czność. A teraz (zwracając się do trumny) Bóg z to­
bą. Król i naród stoją w ciężką pogrążeni żałobę 
około twej trumny, błogosławiąc twą pamięć i bła 
gająo nieba, aby po twem bogatem w zasługi życiu

i strasznych cierpieniach dni ostatnich, udzielił du­
szy twej wiecznego spokoju. Duch twój niech pozo 
stanie między nami i niech nami kieruje, abyśmy i 
na przyszłość właściwą szli drogą, jaką ty szedłeś 
w chwilach krytycznych dla dobra tronu i ojczyzny, 
której do ostatniego tchnienia wiernym byłeś synem. 
Bóg z tobą!14 Po tej przemowie, przejętej głośnem 
łkaniem przez rodzinę, wniesiono trumnę na 6-konny 
karawan i pochód ruszył, poprzedzony 2 szwadrona­
mi kawaleryi ku dworcowi centralnemu. Cesarz po­
został z odkrytą głową aż do końca ceremonii i 
wrócił w towarzystwie prymasa i rodziny zmarłego 
do zamku. W ulicach, któremi kondukt przechodził, 
paliły się lampy i sklepy były zamknięte. Przy dworcu 
centralnym wojsko dało salwę. O godz. 7 wieczorem 
wyprawiono zwłoki do Terebes, dokąd przybyły w so­
botę o godz. 5 min. 30 zrana. Na wszystkich sta 
cyach ludność przez liczne gromadzenie okazywała 
swe współczucie- Trumnę z wagonu przenieśli urzę­
dnicy dworscy na karawan. Rodzina udała się wprost 
do kościoła. Hr. Teodor i Juliusz szli pieszo za 
karawanem. Kościół Paulinów, w którym się znaj­
dują groby familijne, był kirem okryty. O godz. 11 
rozpoczęła się ceremonia w przepełnionym kościele. 
Poświęcenia zwłok dokonał biskup koszycki Bubus 
w asyście biskupa Dessewffiego i konsnla Repaszkiego. 
Następnie odnieśli obaj synowie i urzędnicy dworscy 
trumnę do grobu w środkowej nawie kościoła.

—  W Wiedniu umarła w d. 21 b. m. najstarsza 
kobieta w mieście, a może i z wielu milionów mo­
narchii austryackiej, Magdalena Ponza, licząca 115 
lat. Zmarła, która gdy cesarz Józef przed 100 laty 
umarł, była już rozkwitającą dziewicą, urodziła się 
24 grudnia 1775,?. Jedyna córka, która ją  przeżyła, 
Franciszka Decker, opowiadała przed kilku laty o 
matce sw ej, co następuje: Magdalena Ponza straciła, 
licząc półtora roku, matkę i przykrą przeżyła mło­
dość, żle traktowana przez macochę. Wyszła za mąż 
za tkacza i miała siedmioro dzieci, z których naj­
młodszą jest pani Decker. Owdowiawszy, utrzymy­
wała siebie i liczną rodzinę z obnoszenia owoców i 
jarzyD, dopóki Franciszka nie wyszła za woźnego 
w ministeryum oświaty i nie wzięła do siebie zacnej 
swej matki. Licząc lat 109 po raz pierwszy radziła 
się lekarza, lecz nie z powodu osłabienia lub cier 
pień, które późny wiek z sobą przynosi, ale z po­
wodu wypadkn. Przyniesiono tego dnia zięcia jej spa­
raliżowanego do domu i staruszka chciała córce swej, 
która się musiała zaopiekować chorym, w p aniu do- 
pomódz. W pośpiechu spadła ze schodów i musiała 
się do łóżka położyć. Po dwóch tygodniach była już 
zupełnie zdrową. Odtąd była znów rzeżwą, bardzo 
rozmowną i wyborny miała apetyt. Dawała ona pierw 
szeństwo potrawom mlecznym i chętnie wypijała kie 
liszek wina, jeżeli jej kto zafundował. Publiczna do 
broczynność częściej zajmowała się odtąd biedną sta 
ruszką, mianowicie w rocznicę jej nrodzin nadsyłano 
datki pieniężne i żywność, a rada miejska przyznała 
jej miesięczne wsparcie. Jeszcze w ostatnich dniach 
była rzeżwą i przytomną, a po 48 godzinach nastą­
pił ubytek sił i zasnęła łagodnie na wieki. Magda 
lena Ponza urodziła się za panowania Maryi Teresy 
a w ciągu jej życia zajmowało tron Habsburgów 5 
monarchów: Józef H, Leopold II, Franciszek 1, Fer­
dynand 1 i panujący obecnie cesarz Franciszek Jó 
zef I. Siedmiu papieżów zasiadało przez ten czas na 
tronie apostolskim: Pius VI, Pins VII, Leon XII 
Pins VHI, Grzegórz XVI, Pins IX i Leon XIII.

— Kongres przeciw alkocholizmowi, trzeci z rzędu 
(drugi obradował w Zurychu w r. 1887), zbierze się 
3 września br. w Chrystianii jako stolicy kraju, któ­
ry dotąd najwięcej dokonał na polu walki z nałogiem 
pijackim. Kong:es przygotował szereg kwestyj, nad 
któremi rozprawa toczyć się będzie w językach: an­
gielskim, francuskim i niemieckim.

— DOWCip Wilhelma I. Dzienniki opowiadają na­
stępującą anegdotę o zmarłym przed paru tygodnia 
mi księciu Jerzym Schwarzburg- Rudolfjtadt. Dńało 
się to po ogłoszeniu cesarstwa niemieckiego. Kilku 
książąt związkowych w jednej z sal pałacu oczekiwało 
audyencyi u cesarza Wilhelma I. Przyłączył się do 
nich książę Schwarzburg-Rudolfstadt. Stanowisko, ja ­
kie w przyszłem cesarstwie miał zająć wraz z innymi 
książętami udzielnymi, nie uśmiechało mu się wido­
cznie. To też dla zamanifestowania swego niezadowo 
lenia, czy też niepokoju, wchodząc na salę, gdzie 
byli zgromadzeni książęta, ukłonił im sie protekcyo 
nalnie i rzekł: „Dzień dobry, wasale.44 Żart ten po­
wtórzono cesarzowi. Znalazł go niesmacznym i przy 
pierwszem spotkaniu z księciem Szwarzburg odemścił 
się za to. Było to w Ems. Książe, sp. tkawszy cesa 
rza, zdjął kapelusz. „Włóż twoją koronę, monarcho. 
Wieje tu. Zaziębisz sobie głowę14 — rzekł Wilhelm 1 
ironicznie.

Z miasta i kraju.
— W kościele 00 . Dominikanów odprawionem zo 

stanie jutro (we wtorek), jako w rocznicę bitwy 
grochowskiej, o godzinie 10 zrana, uroczyste funda 
cyjne żałobne nabożeństwo wieczyste za duszę ś. p. 
jenerała Jana Skrzyneckiego, naczelnego wodza ar­
mii polskiej, oraz wszystkich poległych w kampauii 
1831 r.

— W Kole artystyczno-literackim odbyła się wczo
raj wieczór uczta na cześć prezesa Juliusza Kossaka 
z powodu, iż tenże odznaczony został orderem przez 
Najj. Pana Pierwszy toast wniósł w podniosłych wy 
razach wiceprezes Koła prof Zathey na cześć Najj. 
Pana, który ojcowską pieczołowitością i miłością 
otaczając nasz kraj, zwrócił także uwagę na znako­
mite prace polskiego artysty i udzielił mu zaszczy­
tnego odznaczenia. Zdrowie prezesa Kossaka wniósł 
Dr Ściborowski w ciepłych słowach, poczem głęboko 
wzruszony dziękował Kossak i wychylił toast na po 
myślność Koła. Wznoszono następnie długi szereg 
toastów i poruszono także myśl urządzenia wystawy 
artystycznych prac Kossaka. Po uczcie członkowie 
„Lutni44 przybyli um jślnie do lokalu Koła, aby na 
cześć Kossaka odśpiewać z zapałem kilka pieśni.

—  A utorow ie  planów teatralnych demonstrowali 
w dniu wczorajszym wobec licznie zgromadzonych 
członków Rady miejskiej, oraz znajdującej się na gale 
ryi publiczności swe projekty, i udzielali wyjaśnień 
na liczne pytania, jakie im zadawano. — W dniu 
wczorajszym objaśnili swe plany jednak tylko pp. 
Odrzywolski i Ekielski —  dalszy ciąg bowiem posie 
dzenia, które się przeciągnęło do kwandrans na drugą 
z południa, odłożono z powodu spóźnionej pory na go­
dzinę 10 zrana we środę — w którym to dniu 
przedstawią w dalszym ciągu swe plany pp. Zawiej- 
ski i Zaremba.

—  Walne zgromadzenie Stowarzyszenia nauczy­
cielek odbyło się wczoraj o godzinie 4 po południu 
w sali wykładowej Muzeum techniczno przemysłowego. 
Przewodnicząca p. Wanda Żeleńska, witając licznie 
przybyłych członków, a między tymi członków ho­
norowych hr. 8. Morstinową i p. Prezydentową Szlach 
towską, zaznacza na wstępie, że miniony rok można 
policzyć do pomyślnych, gdyż liczba członków, wzrost 
biblioteki i funduszów najlepiej świadczą o rozwoju

Stowarzyszenia i o sympatyi, jaką sobie zdobywają 
wzniosłe jego cele. Objaśniając pokrótce pożyteczną 
i humanitarną działalność Stowarzyszenia, dzieli się 
przewodnicząca z obecnymi tą radosną wiadomością, 
że Jego Excellencya Książę Biskup Krakowski, sprzy­
jający całem sercem nauczycielstwu, na prośbę w tym 
względzie wniesioną, pozwolił się wybrać członkiem 
honorowym Stowarzyszenia. Również przedstawia prze­
wodnicząca na członków honorowych za długoletnie 
zasługi położone dla dobra instytucyi p. Joannę Po­
gonowską, dyrektorkę szkoły żeńskiej podwawelskiej, 
p. M. Sieczkowską, nauczycielkę szkoły wydziałowej 
żeńskiej i p. M. Piotrowską, wdowę po profesorze 
Uniwersytetu Jagiellońskiego — niemniej wynurza go­
rące podziękowanie p. Helenie Pawlikowskiej za przy­
rzeczony dar 100 złr. na budowę domu schronienia 
dla nauczycielek, wnosząc zarazem, ażeby ze względn 
na zasługi jej dla dobra Towarzystwa nie przyjęto 
pisemnej rezygnacyi z godności członka Wydziału. 
Przechodząc w dalszym ciągu swego przemówienia 
do najważniejszej sprawy, domu schronienia dla nau 
czycielek-emerytek, donosi przewodnicąca, że podanie 
do świtnej Rady miasta o bezpłatne odstąpienie gruntu 
na ten wzniosły cel zostało już wniesione, a nie­
wątpliwie w przychyldości pp. radców jest nadzieja 
pomyślnego skutku. Do postawienia takiego budynku, 
który będzie przytułkiem dla spracowanych i scho 
rzałych nauczycielek, dąży Stowarzyszenie wszelkiemi 
silami i zbiera skrzętnie wszelkie na ten cel zao 
szczędzono fundusze. Nadmieniając wreszcie o po­
myślnym i ciągłym rozwoju biblioteki, której katalog 
już został przygotowanym do druku, kończy przewo­
dnicząca swe przemówienie pięknym wierszem Bro­
dzińskiego: „Czyń każdy w swem kółku, co każe 
duch Boży, A całość sama się złoży.41

Po przemówieniu przewodniczącej nastąpiło odczy­
tanie protokółu z ostatniego walnego zebrania, który 
zgromadzeni przyjęli bez dyskusyi, z odczytania żaś 
sprawozdania rocznego z czynności i obrotu funduszów 
uwolniono podskarbiego na wniosek p. W. Sieczkow­
skiego, ponieważ poprzednio już wszyscy obecni otrzyma 
li sprawozdanie drukowane. Z porządku rzeczy nastąpił 
wybór członków Wydziału na rok bieżący. Po odda­
niu kartek stwierdziło skrutynium, że prawie jedno­
myślnie wybrano dotychczasowy Wydział, a miano­
wicie wybrani zostali: p. Wanda Żeleńska, jako pre 
zesowa, p. Joanna Pogonowska, jako wiceprezesowa, 
p. HenrykMuldner, jako skarbnik, p. Daniela Mikie 
wiczowna, jako sekretarka, zaś członkami W ydziału: 
p. Saweryna Górska, p. Julian Maciołowski, p. Helena 
Pawlikowska, p. Mieczysława Sieczkowska, p. Paula 
Spławińska, p. Piotr Umiński, p. Ignacy Żółtowski.

Ponieważ porządek dzienny został w ten sposób 
wyczerpanym, a z obecnych członków prócz podzięko­
wania dla wszystkich dobrodziejów Stowarzyszenia, 
nie stawiono żadnych innych wniosków i interpela- 
cyj, przeto ukończono na tem posiedzenie o godzinie 
5 po południu.

—  Walne Zgromadzenie Towarzystwa techniczne­
go odbędzie się we środę 26 bm. o godz. 6 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa przy ul. Brackiej pod Nr. 15, 
I. piętro, z następującym porządkiem dziennym: 1) Od 
czytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzę 
nia. 2) Sprawozdanie Zarządu z działalności Tow. 
w r. 1889. 3) Uchwalenie budżetu na rok 1890.
4) Sprawozdanie komisyi lustracyjnej 5) Sprawozda­
nie bibliotekarza. 6) Sprawozdanie komitetu redakcyj­
nego z r. 1889. 7) Wybór prezesa, wiceprezesa 
i dziewięciu członków Zarządu na rok 1890. 8) Wnio 
ski członków.

— Koncert chóru akademickiego, który zjednał 
już sobie ogólną symp»tyą u młodzieży i wśród 
szerszych kół towarzyskich naszego miasta, odbędzie 
s ę  w połowie marca. Program koncertu, który ma 
być bardzo urozmaicony, p >damy póżaiej, dzisiaj dzie­
limy się tylko z miłą wiadomością, iż usłyszymy na 
wieczorku znaną i ulubioną śpiewaczkę lwowskiej
pery pannę Mirę Hellerównę.

  Z Uniwersytetu. P. Józef Bleicker, rodem
z Malawy w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym
U n iw e rsy tec ie  stopień Dra praw.

  Z e  Śliłgawki. Wczorajszy festyn wieczorny zgro­
madził na stawach obok ogrodu botanicznego wiele 
nadobnych łyżwiarek i mnóstwo dzielnych łyżwiarzy. 
P rzesz ło  39 par odtańczyło kadryla na lodzie przy miłych 
dźwiękach dwóch orkiestr wojskowych. Bawiono się bar 
dzo ochoczo; t> t-ż dopiero koło godziny 8mej wieczo­
rem spostrzegli z niemałym smutkiem amatorzy 
ślizgawki, że już nadszedł kres tej tak przyjemnej 
zabawy na gładkim, jak szkło lodzie; kres ten zwia­
stowały ognie sztuczne pomysłu p. Mądrzykowskiego 
era z wspaniały korowód przy blasku różnokolorowych 
pochodni, na czele którego postę owały zamiłowa
ne łyżwiark', panny L. i P.

—  P. budowniczy Drzewiecki otrzymał budowę 
mostu w przedłużonej ulicy Smoleńsk za cenę około 
3500 złr., przy tej sposobności w interesie ogółu 
mieszkańców przypominamy sprawę jak  najszybszej 
i natychmiastowej budowy m >stu na Rudawie przez 
uli' ę Zwierzyniecką, materyały budowlane powinny 
być przygotowane, aby przerwę w komunikacyi ogra 
niczyć do możebnie najkrótszego czasu.

— Pobór dó Wtjska popisowych urodzonych w latach 
1869, 1868 i 1867, do gminy krakowskiej przynależ 
nyeh’oraz obcych, którzy mają pozwolenie stawania 
przed komisyą poborową w Krakowie, odbywać się bę 
dzie w myśl rozporządzenia Wysokiego Namiestnictwa 
*e Lwowie z dnia 12 lutego 1890. L. 10782, w dniach 
1, 3, 4, 5, 6, i 7 marca 1890 r. w domu M. 
Goldfingera pod 1. 11 przy ulicy św. Filipa w K ra­
kowie w następującym porządku:

Dnia 1 marca b. r. w sobotę sUwać będą popisowi 
tutejsi I klasy urodzeni w r. 1869, od liczby losu 1 
do 154.

Dnia 3 marca b. r. w poniedziałek popiaowi tutejsi 
z tejże klasy od liczby losu 155 do 361.

Dnia 4 marca b. r. we wtorek popisowi tutejsi z tej­
że klasy od liczby losu 362 do 407, i popisowi tutejsi
II klasy urodzeni w r. 1868 od liczby losu 1 do 199.

Dnia 5 marca b. r. we środę popisowi tutejsi z tejże
klasy od liczby losu 200 do 898 i popisowi tutejsi
III klasy urodzeni w r. 1867 od liczby losu 1 do 104.

Dnia 6 marca b. r. we czw artek  popisowi tutejsi
z tejże klasy od liczby 105 do 1009.

Dnia 7 marca b. r. w piątek stawać będą popisowi 
do Krakowa nie przynależni, którym właściwie wła­
dze udzieliły pozwolenia do stawienia się w Krakowie 
i którym doręczono przed terminem wezwania ze stro 
ny Magistratu.

Bliżsi e szczegóły dotyczące poboru, ogłosił Magi 
strat porozlepianemi po rogach ulic plakatami

l e k r o lo g l a ,

J ó z e f  M a j e w s k i ,  emerytowany dyrektor szkół 
ludowych, ozdobiony złotym krzyżem zasługi, zmar| 
w dniu 21 lutego, przeżywszy 78 lat. Pogrzeb odbył 
się w dniu wczorajszym.

          . . - —

Kepertnar teatru krakowskiego-

We wtorek 25go: Po raz ostatni: F o n o g r a f E d i -  
8 o n a  z zupełnie nowym programem. Po raz pierw­
szy zaprodukowanym będzie „Hejnrł z wieżv Mary*' 
ckiej“ — oraz: Zięć pana P o irier , komedya w 3 
aktach, Augiera, z udziałem artystów naszej sceny-

We czwartek 27go: Romans paryski, sztuka w 5 
aktach, Okt. Feuille'a.

— Dnia 22go i 23go lutego pogoda; term. dni* 
22go od — 10 1 doszedł do — 1-8 C., dnia 23go od 
— 10-6 do — 1 0  C. Barometr opada; o g o d z in ę  
7ej rano d. 24ro stan jego był 752 0 mm., tenr. 
— 6 6  C. —  W iatr zachodni.

—  We wtorek dnia 25go lutego: śś. Wiktoryna i 
Wiktora m.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Odczyt X. kanonika prof. Dra Józefa P e l c z a r a  

„O rewolucyi francuskiej w stosunku jej do religii41 
odbył się wczoraj w sali radnej przy licznym udziale 
publiczności. Szanowny prelegent wyjaśnił na wstę­
pie genezę tego najważniejszego wypadku dziejowego, 
który nietylko zmienił radykalnie postać Franeyi, owej 
najstarszej córki Kościoła, co siłą wiary i oręża po­
konała w wieku XVI reformacyę, ale rzucił posiew 
nowych idei i stał się początkiem epoki rewolucyjną 
zwanej. Genezę tę tworzyły: wychowanie, zepsucie 
obyczajów i tajne towarzystwa. Wychowaniem kiero­
wało aż do rewoluoyi duchowieństwo, lecz od cza­
sów humanizmu zbyt wielki wpływ wywierała litera­
tura klasyczna, wskutek czego młodzież zaznajamiała 
się w szkołach więcej z bogami Olimpu niż z taje­
mnicami wiary i coraz bardziej przywykała cenić in- 
stytucye republikańskie. Zepsucie obyczajów, które za 
Filipa Orleańskiego i Ludwika XV zakorzeniło się na 
dworze, przeszło do arystokracyi, szbcbty i mieszczań­
stwa. Wśród takiego społeczeństwa tajne towarzystwa 
znalazły bogaty połów. M*sonia, płód ziemi angiel­
skiej, przekroczyła w r. 1717 kanał La Manche i tak 
szybko rozkrzewiła się we Franeyi, że około r. 1781 
miała swe loże w 282 miastach i liczyła tam prze­
szło milion adeptów. Obok masonii szerzył się illu- 
minatyzm 8 M irtina i zakon Templaryus?ów. Jeden 
z nich, br. Mirabeau, przeprowadził na zjrżdzie w Wil- 
helmsbad (r. 1781) połączenie się masonii f-an uskiej 
z illuminatyzmem Weisshaupta; na drugim zaś kon­
gresie, odbytym w Paryżu 1785 r., postanowiono wy­
wołać rewolucyę, której przygotowaniem miała się za- 
iąć „1 ge de propagandę.44 Pierwsze ciosy masonii wy­
mierzone były przeciw duchowieństwu, a za tem po­
szedł przewrót polityczny. W lutym 1790 r skaso­
wało zgromadzenie narodowe śluby zakonne i rozwią 
zało wszystkie zakony i kongregacye. W lipcu tego 
samego roku zdemokratyzowano we Franeyi Kościół 
na modłę kalwińską. Po mowie hr. M’rabeau, kładą- . 
eej nscisk na odjęcie cechy katolickiej Franeyi (de- 
calh'liciser la France), uchwalono zażądać od w uy  
stkich biskupów i proboszczów przys:ęgi na cywilną 
konstytucyę kłem (27 listopada 1790 r.), króla zsś 
zmuszono teroryzmem do nadania jej sankcyi. Tyli o 
szósta część klei u złożyła przysięgę, natomiast 50,000 
księży przeniosło prześladowanie, głód, wygnanio i 
śmierć nad sprzeniewierzenie się Bogu i Kościołowi. ’ 
Papież Pius VI wydał „breve14 d. 13 kwietnia 1790, 
którem potępił cywilną konstytucyę i usunął księży 
zaprzesiężonych, *

Zs to zgromadzanie kazało zająć posiadłości Pa 
oieża we Franeyi: Avignon i Venaissin (24 września 
1 9 1 )  i kościół św. Genowef/ zamieniono na panteon 
wielkich ludzi. Groza teroryzmu zwiększa się z k» 
żdym dniem, działalność gilotyny nie ustaje, a w ciągu 
5 dni (od 2 do 7 września 1792 r.) rzuciły się za 
prawą Murata i Dautona płatne bandy na więzienia 

paryskie i wymordowały do 12,000 niewinnych ofiar,
« między niemi 3 biskupów i do 400 księży. Obra­
dująca od 21 września 1792 konweneya narodowa, 
ua której żyrondyści walczyli o palmę ze skraj nem 
stronnictwem „la Montague,44 ogłosiła rzeczpospolitą 
i pociągnęła przed sąd swój króla Ludwika XVI, któ­
rego uznała winnym. Po ścięciu króla poszła pod gi­
lotynę małżonka jego Marya Antonina i odtąd na­
stały czasy najstraszniejszego teroryzmu. „Comitć du 
iolut public44 z władzą dyktatorską i trybunał do tę ­
pienia nieprzyjaciół rewolucyi rozpoczęły (25 marca 
1793) krwawe swe zadanie, a wśród mnóstwa ofiar, 
które padły pod gilotyną była także rodaczka nasza 
księżna Rozalia z Chodkiewiczów Lubomirska, za którą 
a imieniu narodu polskiego wstawiał się nadaremnie 
Kościuszko. W samym Paryżu ginęło dziennie pod giloty- 
>ą około 60 osób, a krew lała się strugami, tak że na 
„Faubourg St. Antoine44 czterech ludzi wylewało ją  
i o kanału. W przebiegu nader zajmującego wykładu 
malował prelegent w dosadnych barwach spaczenie 
ówczesnych pojęć, jakie wpajali od dłuższego czasu 
Diderot, Voltaire i Rousseau, wspomniał o ceremo­
niach i czci oddawanej b.gini rozumu, o Robespierze, 
łtóry wśród ogólnego szału niewiary przyznawał istnie­
nie Bjga i za to padł pod gilotyną, o zmianie ka­
lendarza — i doszedł do czasu rządów dyrektoryatu, 
pod któremi, chociaż złożony byk z królobójców, ode­
tchnęła Francya. I wtedy jednak jeszcze nie wybiła 
dla Kościoła katolickiego i prawych kapłanów godzin* 
swobody. Pozwolono wprawdzie używać pozostałych 
kościołów na cele religijne, pod warunkiem poddania 
aię prawom rewolucyi. W samym Paryżu zwrócono 
katolikom 12 kościołów i przyznano bohaterskim Wan- 
dejczykom wolność wyznania, lecz wznowiono dra­
końskie UBtawy przeciw kapłanom, którzy nie złożyli 
przysięgi. Wnet też tysiące niewinnych zawleczono 
do kazamat na wyspach Re i Oleron, lub na pon­
tony do Rochfort. Piękny ten wykład, którego dla 
braku miejsca pobieżną tylko treść podsjemy, wywo­
łał w końcu rzęsiste oklaski.

Wystawa obrazów polskich w Bukareszcie otwartą
zostanie niebawem, może w tym jeszcze tygodniu, 
staraniem T o w .  s z t u k  p i ę k n y c h  w K r a k o w i ®  
i jako tegoż filia. Zasługa w tem należy się kilku 
w stolicy Rumunii osiadłym rodakom, którzy pierwsi 
myśl tę podnieśli, ażeby rozpowszechnić w Rumuni1 
dzieła polskich artystów. Miasto ofiarowało dużą sal$ 
„Ateneum14 bezpłatnie.

Hr. Zygmunt Cieszkowski, gorliwy sekretarz krak- 
Tow sztuk pięknych, wyjeżdża dziś wieczór do Bu­
karesztu, aby zarządzić instalacyą wystawy. Z K ra­
kowa ma być wysłaną pewna liczba obrazów, z® 
Lwowa zaś dziś odejść ma z upoważnienia malarz* 
„Fryne11 Siemiradzkiego, której wystawa we Lwowi® 
skończyła się wczoraj i przyniosła blisko 3000 złf' 
dochodu. — Witamy z radością ten nowy obja* 
rozwoju krak. Tow. sztuk pięknych, który wyjdzi® 
nietylko na chlubę, ale niewątpliwie i na korzyś® 
sztuki polskiej i otwiera artystom naszym nowe drog1 
zbytu.
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Koncert Tow arzystw a muzycznego.
wyobrażenie, ile do naszego kraju przybywa z Ame­
ryki pieniędzy. Trudno więc się zgodzić na twier­
dzenie aktu oskarżenia, jakoby emigracya w ce­
lach zarobkowych była klęską dla kraju.

Cyfry emigrantów, podane przez prokuratoraPani Hochedlinger z Warszawy wystąpiła w pią- 
j *  po «  „ *  W T o w ^ j t ™  - g - H a S S

W  C S S K  w przeciągu 9 lat, aktem oskarżenia objętych n i­
ezwykłą, a  nawet kto wie, czy me wyjątkową! m 2 2 . 0 0 0  ludzi, czyli jeden na dwa tysiące, je-

w n k?b?etę’ tech“lkę- ^ Ól nl Cl  den na dwie lub 3 wsi. To tak drobna liczba na tyryczny chciał odsłonić gangrenę, toczącą społe
r . 1, f  1 w . 8  a a c  > wz”r , , n: . _ l v iri_0.n I wet ze względów ekonomicznych! A z tych co czeństwo rosyjskie. Może to przesada, ale miała 
•  •. bardz0 ,? e 8 3CCa atannwi Aliernv m .  I wyszli, ztych 2 2 . 0 0 0  wróciło tylu z groszem oszczę I swój cel. P. Prokurator pewno niektóre prototypy

t L T  ’ t0t M8ZyS ° r.az®m ,.. . 7  , I dzonym, że zaledwo tysięczny procent został w Ame-1 do oskażenia wziął z Rewizora, nie z Emigracyi.
teryał, z którym pani . H o ^ n g w  ™  Iryce P. prokurator mówi, że ludzie na morze cią- Wspomniał p. prokurator na wstępie, że proces

o począć. Gra więc y > 'gnący, pozbywają się ojcowizny. Mówca nie rozu-1 niniejszy jest puryfikacyjnym, że ma uleczyć pewne

się o urządzenie w Oświęcimiu ajencyi policyjnej. 
Co do zarzuconego przekupstwa podniósł, że nie 
było to przekupstwo, ale proste gratyfikacye 
praktykowane wszędzie. W zakończeniu podniósł 
obrońca, że prokurator wspomniał o wrażeniach, 
jakie na niego wywarła Emigracya chłopska. I
ohfAłinn ohnn ni a 1 • 1 • .. J _! 1 . 1 t» •obrońca chce się podzielić, jakie odniósł z Rewi 
zorą petersburgskiego Gogola. Autor w sposób sa

m utt; i w 0 1 2  Pew“” ? . 7 riio I m ie tego zarzutu, bo przecież ziemia została, a że wady i wyplenić pewne zarodki. Szczytnem jest
natr.a 3 6  omPozycya 1| J  nnoia^n — h e d  Prze8zk z Jednej do drugiej włościańskiej ręki, zadanie prokuratoryi, ale w zakresie ścigania 
plastyki^bez należytego* powietrzaP Panf H. m ógł-lto si« nie, “ “ ej.ąyta, Rąk do uprawy ziemi u | zbrodni. Pierwszy, może raz zdarza się, że proku 
by niejeden wyborny pianista pozazdrościć techni
cznych szczegółów, a równie świetnie pod wzglę-| \ ^ skazuje akt oskarżenia na tłumne wychodź-1 łeczeństwa. Ilekroć prokuratorya podejmowała się

wfiJv.tkiV Ifp ^ a  znnełn^e nie wyzyskane. I bo^ ali do wychodźtwa do Ameryki. Ani jeden szkody zrządziła niż pożytku przyniosła. Nie- 
Osoba tak młoda a oosiadajaca taki niezwykły świadek nie zeznał, by go ajencya namawiała do słuszne są żale p. prokuratora, że miejsce dla 
dnr rpki nnwimiahvdorob ić  studva nad wycbcdźtwa. Nie oskarżeni agitowali, agitował naszego wieśniaka me w pensylwańskiej kopalni,
J S J S E S J S  aSitowali krewni Włościan listami nie w farmie am erykańskiej, dokąd rzuciły gó
cieni, wprawiać się w’ dekfamacyę w y b r e d n i e j s z ą ] 2  , A m % k ^ « °  tam podstawę bytu sobie zdobyli, losy i przeciwności. Panowie, tu nie sala kongre- 
zarzucić na jakiś czas repertuar obliczony na po- lcb Pr2J kład działał 1 zacb«cak , f 8U’ me sala k°nferencyi socjalno - ekonomicznej.
Dis technika — a kto wie ezv ten talent nie za- Gdyby aJenci namawiali do wychodźtwa, to Tu ma się rozstrzygać jedynie, czy popełniono 
jaśniałby wówczas w całvm blasku z najbliższej Oświęcimia okolicy mielibyśmy naj- zbrodnię lub me, tu nikt me ma prawa bawić się

Publiczność oklaskiwała wczoraj' bardzo żywo Iiczb? wychodźców. Tymczasem z wyka- w lekarza społecznych wad lub niewłaściwości,
grę pan iH . -  i nic dziwnego, bo pod względem \ ZÓJ  8taro8t.vT widzimy, że z powiatów wadowi- nikt żalić nad tymi co pracują w Ameryce. Szezę-

£ p T ~ r i * -  p f f i  ^ “ ei r ,ect,eso ■ c w s z  '.« £ £ * • Tam
.4 Cp i l \ " ^ t r  l i c z b o  przeszło trzydze.tr, » (« "*

rcm ięazy temi słyszeć można Dym h y /  i Rosyi, wschodnich części kraju, pchani I tych, co za granicą musza szukać zarnhkn
głosów, opracowanie odznaczało się sumiennością, * J v y W chwili ohecnei nełninL • • .
a szczerze mówiąc, słyszałem wczoraj po r a z ™ .  słowach wywodu nodniósł n nro szv a le ż a ra z e m ?  P“ °WI6 naJ8/ czyj mAeJ

cznej części krzyklTwości, a w iiiejednem cieniuje I emiSracya 08labła' M y l i ^ w  t e j m i e r t e p .  proku- Jcya 60 ludzi. Niechaj przy waszych naradach
"  i powinien rzeczy

• c z o re j  „ ie  „  jezzcze s tn s o .n e  1

, .- , . - TZftwinien r i w u  rator. Zaprzeczają jego twierdzeniu wykazy, wska- świeci nie ponura zorza socyalnych lub ekono-

zbj? a J S S t & i J .  . y k o - w k l - S K :  4i L ° „ ! . r k. f i s± t ± ^ r ,  S r

To co Bobie móże noźwolić chór studentów z Hel-' dzj> *e nie wystarczy zamknięcie ajencyi, by za co dorośli wielkiemu zadaniu; co nie zważając na
sineforsu na to n M ^ iem c l niestać. radzić emigracyi, lecz trzeba uchylić wewnętrzne przesądy otaczające mniejszą sprawę, ani chwili

Repertua” d ^acv  sposobność do rozwinięcia pię- P12̂ ^ -  . . . . . . .  . zawahają się podniesiony sztandar socyalnych
iteperiuar aający sposopno ndcieni J l  * Skoro więc emigracya usprawiedliwiona jest I reform rzucić pod nogi temu bóstwu, co tu jedynie

tem ^reper^a^'kształcący"pod względem muzykal- 8t?8uakami wewnętrznemi i koniecznością ekono-- dominować może: idei sprawiedliwości. Zakończył 
reperiuar asziaicąoy po s  y  _ , Imiczną, to musieli znaleśc s ę ludzie, co nieśli I mówca wyrażeniem nadziei, że przysięgli odrzucą

pomoc wychodźcom. Powstały szeregi szwarcowni-1 wszystkie, do jego klientów odnoszące się py-
ków od Husiatyna do Żyliny, od Krakowa do I tania.
Koszyc, ząjmujących się sprzedażą kart okręto-1 Z klientów Dra Łazarskiego i Klausner i inni
wych i przemycaniem na terytoryum pruskie. Po I zastrzegli sobie głos na później, łasce przysięgłych
badaniach stosunków wychodźczych w kraju za-1 polecił się Z e i t i n g  er, powołując się na swoją
rządzonych przez śp. Namiestnika hr. Alfreda Po-1 przeszłość wojskową, udział w bitwach, nieposzla
tockiego w r. 1878 rząd zdecydował się daw aćIkow aną uczciwość; Manele L a u f e r  prosił raz 
koncesye na wysyłanie wychodźców. I jeszcze o przesłuchanie świadków mających za-

Najstarszym z takich koncesyonaryuszów jest I świadczyć o jego niewinności.
Julinsz Neumann, który jednak niebawem końce-1 Rozprawę przerwano o godz. 1 1  '/„.
syę złożył. Po obronie Neumanna przechodzi I Po Drze Łazarskim mówił dziś po południu
obrońca do epoki przedajencyjnej. Wskazuje, żel obrońca Herza Dr K o m :  Zaznaczywszy na wstę- 
co do tej epoki akt oskarżenia przytacza tylko I pie rozgłos, jaki obecnej sprawie nadano, zapytuje 

skarżących się ogólnikowo. I mówca, czy obecnie, gdy sprawa na ukończeniu,

I p r a w ^  s ą d o w e .  

Matactwa emigracyjne.
W adowice 22 lutego.

Dalszy ciąg  m ow y D ra  Ł a z a r s k i e g o :
Niepotrzebnie p. prokurator wylewa łzy nad tymi I szereg świadków, . . .  _ _ r _________ ,

c° się w y n arad a w ia ją  w Ameryce, bo zaledwo ty-1 Świadkowie nie wymieniają przez kogo zostali I gdy postępowanie dowodowe zamknięte, czy pro- 
8ięczny procent naszych wychodźców zostaje pokrzywdzeni. ces ten ma jeszcze taki sam rozgłos? Społeczeń-
*  Ameryce, reszta zaś wraca z zarobionym w no- Mówca w dalszem przemówieniu wskazuje, iż stwo, które z początku gorączkowo śledziło każde
wym świecie groszem, trzeba więc odróżnić wy- koncesya na otwarcie ajencyi była formalnie udzie- stadyum tego procesu spodziewając się najświet-
chodżtwo w celach zarobkowodci od stałej emi-1  Iodą. • I uiejszych rezultatów, jest obecnie rozczarowane.
gracyń _ P. Prokurator za zbrodnię oszustwa poczytuje Twierdzi p. obrońca, że przyczyną rozczarowania
,« k o ro  była i jest potrzeba em igracyi, to nic oskarżonym to, że gdy kto przyszedł do ich ajen są słabe podstawy owego piedestału, na który ów 
‘ iwnego, że musiały się znaleść środki do emi-1 cyi nie pouczyli go, że w Hamburgu może taniej I proces wzniesiono. Mówca powiada, że proces ten

S^cyi, ładzie pośredniczący i ułatwiający takową. I kupić kartę. Oni to mieli robić, oni, którzy mieli I zapełni smutną bardzo kartę w dziejach spółcze- 
vvskutek tego rozmnożyli się niesłychanie poką - 1  koncesyą na to, by osiągać zysk z pośredniczenia I snej kryminalistyki, bo rzuca cień na zasady obo 
111 ajenci. Powoli z biegiem lat rząd począł się I w sprzedaży kart. I wiązującego nas prawa karnego tak formalnego

2ajmować emigracyą. W r. 1878 za rządów kra-1 Zresztą wychodźca tyle płacił za kartę okręto-1 jak i materyalnego. Mówca przyszedł do przeko 
Jetu ś. p. Alfreda hr. Potockiego, wysłało Namie Iw ą w Oświęcimiu, ile w Hamburgu. Inania, że w sprawie niniejszej odłożone zostały
atnictwo komisarzy do powiatów, z których najli-l Ze o paszporta nie pytała ajencya, to rzecz I ua bok przepisy ustawy; że postępowaniem pro 
c*uiej emigrowano, celem zbadania rzeczy. Ci ko-1 naturalna, bo nie miała w tej mierze żadnego po I kuratora kierowała nie dążneść wykrycia prawdy, 
Pisarze wyrazili się bardzo korzystnie o emigra-1 lecenia. Takie polecenie otrzymała dopiero 8 -go I ale jakieś dziwne uprzedzenie spowodowane fał- 

i stwierdzili, że idzie tylko ten, co iść musi,llipca. Iszywemi denuncyacyami (przewodniczący upomina
~*a którego niema w kraju podstaw do życia, dial  Zatem wówczas, kiedy polecenia nie miała, wię I mowcęj.
którego, jak  mówi Szczepanowski, wyrok śmierci cej praw uzurpować sobie nie mogła ajencya nad I Mówca opowiada postępowanie z Herzem i pyta,
Kłodowej w ojczyźnie był podpisany, który idąc I te, które jej wskazała inslrukcya ministerstwa czy te wszystkie zarządzenia śledcze dadzą się
ko, Ameryki, uchodził przed śmiercią. I spraw wewnętrznych. (uzasadnić i usprawiedliwić? Obrońca na zasadzie

Świadczy to o energii i zapasie sił naszego In-1 Przechodzi mówca do faktu oszustwa na 32.0001 listów z Ameryki P rzeglądu powszechnego stwier- 
r®, który, zamiast chwytać tu za kij żebraczy, I marek, popełnionego przez to, iż ceny okrętów dza, że Polacy w Ameryce nie wynaradawiają się, 
k«ie do Ameryki, by tam wolny i niezawisły na I pocztowych Paketu pobierali za okręty Unionu. I a na stwierdzenie tego odczytuje odpowiednie 

j^leb zapracował. Więc jeżeli fałszywem jest za- Mówca na podstawie regulaminu, jak i obowiązy ustępy — poczem broni klienta swego od zarzu 
gżenie aktu oskarżenia, mówiące, że emigracya I wał ajencyę oświęcimską, stara się uniewinnić I conych mu zbrodni.

k*a kraju naszego jest k lęską, to fałszywemi są ajencyę. Mówi, że niepodobno było zrobić takiego I W zakończeniu obrony przypomina mówca sę
®^nież płynące z tego założenia premissy. zarzutu ajencyi, mając ten regulamin pod ręką i I dziom przysięgłym owo zdanie: ju sh tia  fundamen-

**• Prokurator obliczył, że wychodźcy, którzy gdyby p. prokurator miał ten regulamin pod ręką, \tum regnorum i zaznacza, że w procesie tym nie 
Pr*eszli przez ajencyę oświęcimską, wydali na Inie byłby zrobił tak nierozważnego zarzutu. (Prze lidzie tylko o Herza i towarzyszy, ale o społe- 
party okrętowe 620,000 złr. Sumę tę nazywa p. wodniczący p. radca L i p k a  zauważa, że wyra-1 czeństwo. Cała sprawa nasuwa wątpliwość, czy 

r°kurator stratą majątku narodowego skoro za żenie p. obrońcy jest nieparlamentarnej | w igtocie ludzie ci są winnymi, a gdy ta wątpli
Kranicę poszła. Tak nie jest. Mówca mniema, że Jako najważniejszy argument przytacza ze swej I wość odezwie się , bo odezwać się musi u was 
^edług pojmowania p. prokuratora, stratą majątku strony obrońca przeciw oszustwu ten, że ajencya I pp. przysięgli — to zaprzeczycie wszystkim odno 
godowego nazwaćby należało zapłacone kolejom wysyłając wychodźców, dawała im tak zwane „zącym się do moich klientów pytaniom.

Pieniądze za bilety, kolejom, których akcyonaryu- karty awizowe, na których wypisywano ceny, j a - Rozprawa odroczoną została o godz. 6 */«- 
® 8 ą za granicą. kie ajencya pobrała za karty okrętowe, f e  karty I Dalszy cisg n stąpi w poniedziałek o godz. 10

i f a  ową kwotę nietylko wychodźcy otrzymali awizowe przechodziły do ckspedyeuta portowego I rano. Zabierze głos zaraz na początku prof. Dr
vjadczenie tj. karty kolejowe, ale nadto z zagra- Spiro et Comp. , a ztamtąd do dvrekcyi I a k e t n , i R o s e n b l a t t ,  obrońcaLowenberga i konduktorów. 

t cy wracały i wracają ogromne sumy. Dziesiątki które rachunki gorliwie kontrolowały. Nigdy n a 1 

^eięcy idą z Ameryki do kraju, prócz tych, jakie kartach awizowych nie podała ajencya oświęcim- 
. Uchodźcy sami przywożą z powrotem. Dowodem ska niższej ceny, niż ją  pobrała za karty okręto 
£  to urzędy pocztowe w powiatach, w których I we, czy na Paket, czy na Union, które to ostatnie 
J^d  emigracyjny najwięcej rozwinięty. Minister I okręty były własnością Paketu i dla ajencyi żadne 
j.Zgierski Baros publicznie oświadczył w Sejmie, | różnice między temi okrętami nie istniały.
* drv Ol • J _______ L .   1____ J _________ nt.f>aaira/)ł n u a f o n n ia  /In  7.a r 9.11

chany głosów pozyskanych przez socyalistów jest 
illustracyą dosadną reskryptów Cesarza; uczy on, 
iż miano poniekąd nóż na gardle, podczas gdy 
z drugiej strony owe reskrypta niewątpliwie do­
dały odwagi socjalistom i wzmocniły oraz poparły 
ich akcyę wyborczą. Klęska kartelu jest znowu 
komentarzem do słów pożegnalnych prezesa par­
lamentu : morituri te salutant i stworzyć może nowe 
niezbadane położenie polityczne. Trudno jednak 
przypuścić, aby i tym razem człowiek takich za­
sobów, jak  Bismarck, nie potrafił opanować tako­
wego, tern więcej, że dla względów zewnętrznych 
ani Cesarz, ani naród nie zechcą się wyzuć z siły, 
jaką przedstawia ten wyjątkowy i nadzwyczajny 
człowiek; niemniej przecież z góry i dołu niemile 
na kanclerza spadają niespodzianki, które niezdol­
ne^ zniweczyć jego uroku, zaćmiewają przecież

Zawiły, nieloiczny protest Młodoczechów prze­
ciw ugodzie, na razie chybił zupełnie celu. Ma 
on jednak na oku dalszą agitacyę niezdrową.

Sprawa indemnizacyjna, najważniejsza ze sto 
jących na porządku dziennym, znajduje się w fazie 
parlamentarnycb pertraktacyj, podczas których 
trzeba mieć wzgląd na taktyczne konieczności. 
Dotąd większość dla załatwienia dodatniego tej 
rzeczy nie jest zapewniona, a obniżanie jej zna­
czenia nie może się przyczynić do stworzenia ta­
kiej większości. Jest wskazanem, iżby rząd, który 
uznał doniosłość ekonomiczną i polityczną sprawy, 
skoro wniósł ten projekt, dołożył usilnych a sku­
tecznych starań celem pozyskania dla niego więk­
szości. Gdyby zaś rzecz miała upaść z winy obe­
cnej większości w parlamencie, to możliwe ztąd 
w przyszłości następstwa przypisaćby sobie mu 
siała ta frakeya większości owej, jz której przy 
czyny dawne, a uzasadnione życzenie sejmów ga 
licyjskich nie przyszłoby do skutku.

Namiestnik Badeni obiadował wczoraj u mini 
stra Dunajewskiego i wieczornym pociągiem odje­
chał do Lwowa.

S

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a s u “ .

Słowaczyzny w jednym roku wpłynęło drogą 
byi2towS 1  milion złr. i gdyby nie ta kwota, nie 

Qby połowy Słowaczyzny. Z tego można mieć

Obrońca przeszedł następnie do zarzuconych j Wiedeń 24 lutego. Górującym nad położę 
oskarżonym gwałtów, a potem omawiał pokrótce niem faktem, którego następstwa są nieobliczalne, 
zbrodnie wojskowe. Podniósł, że Klausner starał jest wynik wyborów niemieckich. Wzrost niesły

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

Wiedeń 24 lutego. Polit. Corr. donosi z Zofii: 
Rada ministrów uchwaliła zwrócić Rosyi zalegle 
raty kosztów okupacyjnych.

ISuda-Peszt 24 lutego. Obiega pogłoska, iż 
wczoraj odbyła się w gmachu komendy korpusu 
lonferencya wojskowa, w której brali udział Bauer, 
leck, Kóaig i Pejacsevics.

Berlin 24 lutego. Znanych dotychczas jest 
356 rezultatów wyborczych. W ybrano: 46 konser­
watywnych, 13 ze stronnictwa państwowego, 14 
narodowo-liberalnycb, 83 z centrum, 17 wolno- 
myślnych, 17 socyalistów, 13 Polaków, 1  niena- 
eżącego do żadnego obozu liberała, 12 Alzatczy­

ków, 3 demokratów i 1  Duńczyka. Nastąpi 136 
wyborów ściślejszych.

Berlin 24 lutego. Nordd. M ig. Ztg  donosi 
o agitacyi emigracyjnej na Pomorzu. Ajenci opo­
wiadają emigrującym, iż cesarz pragnie, aby wy­
chodźcy udawali się do Brazylii. Skutkiem takich 
kłamstw robotnicy zachowują się zuchwale wzglę­
dem swoich pracodawców.

Paryż 24 lutego. Ze strony kompetentnej za 
przeczają wiadomości, jakoby rada ministrów u 
ohwaliła już ułaskawienie księcia Orleanu. Na 
razie książę pozostanie w Conciergerie, gdyż mi­
nisterstwo jeszcze nie postanowiło do jakiego wię­
zienia ewentualnie książę zostałby odesłany.

Na jutrzejszem posiedzeniu Izby rząd zwalczać 
będzie wniosek względem udzielenia amnestyi ro­
botnikom, powołując się na to, że wszyscy robo 
tnicy skazani za s 're jk i, odsiadują swoją karę.

Paryż 24 lutego. Dzienniki sądzą, że wyni­
kiem wczorajszej konferencyi Tirarda i Constansa 
z Carnotem jest uchwała, iż książę Orleanu ma 
jeszcze kilka dni pozostać w Conciergerie, a na­
stępnie ma być przewieziony do zakładu karnego.

Figaro wywodzi, iż Francya powinna brać u- 
dział w proponowanej przez Niemcy konferencyi 
dla spraw robotniczych, może bez entuzyazmu, 
lecz z zupełną lojalnością uczuć.

Paryż 24 lutego. Gaulois ogłasza list jene­
rała Castexa, w którym tenże protestuje przeciw 
przekręconej reprodukcyi swej przemowy. Jenerał 
oświadcza, iż w formie rozmowy prywatnej i przy 
zamkniętych drzwiach pożegnał się ze swymi 
oficerami.

P a r y ż  24 lutego. Temps uważa, iż zdanie 
większości republikańskiej, żądające, aby ks. Or- 
eanu pozostał nadal w więzieniu jest niesprawie­

dliwe i nierozsądne.
Inne dzienniki republikańskie widzą we wczo­

rajszym zachowaniu się rządu, znak jego słabości.
Lizbona 24 lutego. Z powodu wstąpienia na 

tron wydał król manifest, udzielający amnestyę 
skazanym za polityczne przestępstwa i za opór 
stawiany władzy państwa.

Petersburg: 24 lutego. Journal de St. Pe- 
tersbourg oświadcza, iż żądanie Rosyi, aby koszta 
okupacyi w Bułgaryi zostały jej zwrócone, nie za­
wiera bynajmniej nawet pośredniego uznania obe­
cnego stanu rzeczy w Bułgaryi.

Belgrad 24 lutego. Sfery urzędowe oświad­
czają, iż ogłoszona przez prasę zagraniczną wia­
domość o nocie prezesa ministrów Gruicza do re­
prezentanta w Zofii jest zmyśloną.

24 lutego. Po krótkim pobycie na wy­
spie Korfu i po zwiedzenia ruin Olimpii przybył 
książę Neapolu do Pyrgos. Książę podróżuje in ­
cognito i nie zamieszka w pałacu królewskim, lecz 
przenocuje na statku „Savoia“, który pozostanie 
w Pireusie. Oficyalnego przyjęcia nie będzie.

Howy Jork 24 lutego. W ał ochronny rzeki 
Hassaysmpa (stan Arizona) runął. Dotychczas 
stwierdzono, iż 40 osób zostało zabitych. Pobli­
skie miasto Wickenburg jest zagrożone.

W Richmond spaliły się trzy fabryki’tytoniu.

O d A d m in iitra c y i „Czasu:1

Na budujący się kościół N. Serca Jezusowego 
P P . Bernardynek w Zakliczynie nadesłała Melania 
M. z W. 1  złr.

Na trumienkę srebrną dla św. Kunegundy w  Sta­
rym Sączu nadesłano pod lit. N. N. z Jarosławia 
1  złr.

Na budowę domu akademickiego złożono pod 
lit. A. G. kwotę 7 złr., nieprzyjętą przez prof. 
Dra M. Nowickiego tytułem opłaty egzam'nu 
z zoologii.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Poleceniom kobiet maią prawdziwe 
pigułki szwajcarskie Ryszarda Brandta, które 
są do nabycia w i ptekach pudełko po 70 c t , bez- 
wątpienia do zawdzięczenia znaczną część dzisiej­
szego pokupu,  gdyż ich przyjemny, pewny, bez­
względnie niebolesny skutek u kobiet wszystkie 
inne środki wyparował. Pigułki szwajcarskie uży­
wane są dzisiaj w nieregularnem trawieniu (zatka­
niu), biciu serca, napływie krwi, bolach głowy i t. p. 

(345)

W *  B la Wielebnego Dochowieńitwa, 
Swietn. Urzędów gminnych. Obszarów dwor­
skich, Nauczycieli wiejskich i t. p. 'p Q

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią­
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań
1 skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra- 
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2  złr. 70 ct.

A’ C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko- 
nc Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztowa
2  złr. 2 0  ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła­
tną przesyłką pocztową 5 5  ct.

D ^n ab y cia  w Administracyi Czasu w Krakowie. 
W ^F" Ozy*ty dochód z rozprzedały przeznaczo­

ny je s t  dla Czytelni ludowej i  Domu narodowego 
w Cieszynie.

EGO

i i § ©

•  najczystsza
—  w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAW A-ALKALICZNA
jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna­
ny we wszystkich chorobach przyrządów  
oddychania i trawienia , w gośćcu, nie­
życie żołądka i  pęcherza. Znakomity dla 
dzieci, rekonwalescentów i podczas bło­

gosławionego stanu. ( 1 3 4  4 .) 
Najlepszy  napój dyetetyczny i  orzeźwiający.

H enryk  M a t to n i  w K a r l s b a d z i e  i W iedniu .

KURSA TELKURAFICZAE.
Wiedeń 24 lutego. 2 godzina 30 min. popoł.

g papier, opod. 
S fe. srebrna „ 

4% złota . .
5 fi*/, nun ni Ann

r kredytowe .
Londyn ..................
N apoleony............
D u k a ty ..................
M ark i.....................
5'/, Benta węg. pap. 
4'/, „ „ złota
Losy prem. w ęg .. . 
Losy tureckie . . .

Berlin 24 lutego.

sir. ot.
88 75 Anglobanki . . . .
88 95 Uniony...................

110 10 Bankvereiny . . .
101 90 AkoyeLknderbank.
932 — n kol. Kar. Lnd.
321 — „ „ lwowsko-
118 85 czemiow. *,

9 417, b * połudn. . :
5 58 Elbethale............  <

58 07 •/. 
99 45

Nordbahny . . . .  
Staatsbahny . . . .  9

103 45 f j p i n y ...................
137 — Akc^-e tytoniowe . j

* lt.  o t.

2645

Banknoty austr.. 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . . 
5'/, Listy za s t pols.

172 25 
171 95 
220 50 

66 20

4*/, Listy likw. poi. 
Ako. kol. Kar. „ud.

,  austr. kred. . 
Ultimo Kuble . . .

60 90 
83 60 

176 -
i2 J  25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYOAWOfc 
A n t o n i  A lo b u k o m s k i .

dłużne.JOoTV K(**tawne t
“• un. wart. opróoz kuponu bież.ari. oprooz Kupuiiu

4,.» 0 gal. Banku krajowego .
4%/* n Tow. kr. z. weLw. nieokr

5», '•

41 let. 
56 let.

5'/| » Bankuhipot. we Lw. prem.

At.eii.As.SS

p la o s

128 
57 50 

9 35 
1 32

88 25 
104 
91 75 

104 25 
97 

100 50

87 -

98 50 
96 50 
94 25 
92 75
99 75

100 50 
106 -
101 40 
W -

^Ur* pieniędzy i papierów publioznych.
K a m iló w  24 lutego.

Waluty.
ita-k; rosyjskie papierowe za 10 0 . .
8p.tr Niemieckie................................
kubgi ankówka w ażna.........................

srebrny obrączkowy . . . .

Z* loo „ Obligi.
tyj, “• wart. im. oprócz kuponu bież.
^*Ucy?a, Psństwowa renta papierowa .
J*/, ' e obligacye indemmzacyjne . 

tj} ' Oblig. propinacyjne 26-letnie 
pożyczka krajowa . . .

W  L w ?- komun. gal. Banku k ra j.. .
ODrń ̂  i*kw. Kr. Pol. za 100 r. im. w.

01 kup. bie4. w nibl. i kop. . .

129 2r 
58 50 

9 45 
1 42

89 5' 
105 25 
92 50

98 25

88 50

99 50 
97 75 
95 25 
93 75

100 50
101 50 
107 -
102 25 
99 50

6 '/, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likuna. 

5*/, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likuna- 

5% Listy zast. Tow. kred. zie.Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rab. 
im, w. opróoz kuponu bieżącego 
w rabl. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210[złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża .

-  w p e r -  n  n •
„ włosk. „ „

Bazylika B udapeszt....................

Wiedeń 22 lutego.
Obligi długu państwa.

4y,,% Renta papierowa . . 
4V„% * srebrna , , ,

ptna)

55 50 

48 —

95 50

194 
231 -  
298 -

23 
31 
19 -  
12 
14 50 
7 50

88 80 
89 -

J*

59 -  

50 -

96 75

196
233

24 5C 
36 -  
20 -  

13 -  
15 75 
8 50

89 
89 20

4'/, Kenta z ł o t a .........................
5% „  papier, nieopodatkow.
3°/, Losy z roku 1854 po 250 m. k 
47. „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

n r 1864 „ 100 m
.  1864 „ 50 .

4Y.7. ObL poż.kol.węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne.
Galicyjskie. . . . 10°/, podat,. 
4*/i gal. Obligacye propinacyjne.

Akcye bankowe.
Anglo auuti. Banku . . 
Credit- Anst. dla han. i prz. 
Credit-Bank węgierski . 
Oest. LSnderbank . . . 
Aust.-węg. Bank. (N.-Bn.)
U n io n b a a k ....................
Verkehrsbank ogólny . 
Wi ‘d. Bankverein . . ,

120 złr 
160 .  
200 .  
200 „ 
600 „ 
200 .  
140 ” 
1 0 0  .

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynan. Kordbahn 1050 „ „ 
GaL Karola Ludw. . 210 „
Koszfcko OJerbtrg .  200 ,  47 .

pt»t
110 35 
101 95 
133 25 
140 _  
143 75
177 75
178 -

113 60

104 FO 
92 10

172 40
322 -  
352 25 
240 90 
932 
263 50 
164 — 
127 25

110 55 
1 0 2  1 ? 
134 25 
140 50 
144 50
178 50
179 —

114 10

105 50 
92 60

173 -  
322 5° 
352 75 
241 40 
933 — 
264 50 
165 — 
127 75

202 75 203 2F
2640 

194 75 
160 50

2645 
195 25 
1«0 75

Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 57,
Siedmiogrodzkie 1. . 200 „ ,
Staats.-Eisenb.-Gesell.200złr. „ 
Sudbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn(Cisańska)200 „ „
Węg- gal. Łupko wska 200 „ „

„ Nord.-Gst. . . 200 r „

L isty  zastawne.
47, Boden-Credit Ailg. złotem pł. 
4%V. » „ papier 50 lat.
3*/, Prem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 lat.
4% Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
5 "/, n  n  »  n  -  
4% » n n n 56-letn.
47. .  » .  ,  41 ,
4 7« /l i) f n * 52 _
47,7, Gal. Banku krąj. . 517, lat 
5°/, n n hipot. „ prem. 
57, - r n Tl 40 lat.
4%7, Bank austr.-węgierski w. a. 
4% Bank austr.-węgierski w. a. 
47. Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 

Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4*/, •/, 

Jarosław 300 .  
Koflipe.-Oderb. 1879 800 złr. 5%

235 -  
201  —  

219 70 
135 75 
246 50 
194 60 
191

118 -  
101 -  

108 25
98 50 
96 80

101 —

93 90
94 50
99 70 
98 75

106 2^
101 65
102 -  

100 —  

111 75

102 25

1 0 0  —  
99 20

W *
235 5! 
201 5( 
220 2 
136 25 
247 50 
195 50 
192 --

101 50 
108 75 
99 10

101 60

99 25

102 60 
100 40 
112 50

103 -

100 70 
99 90

Lwow.-Czern. opod. 300 złr. 47 , 
„ nieopod. „ „

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 5 %
Staatseisenbahn . 500 tr. 37  
Sudbahn (Lombardy) 500 fr. 3*/ 

„ „ złot. 200 złr. 57!
Węg. gal. Łupków. 200 „

.  ,  U Em. 200 „ ”
„ Nordost. . . 300 ” ”
.  .  złotem 200 .

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . „ 

r Węgierskie . .
„ Tureckie . . ?r. 

Budowy bazyLBuda P e a t  złr,
K re d y to w e ....................
I n sb ru k u ............................. ”
Krakowskie
Other (miasta Budy) . .' ” 
Czerw. Krzyża austryackie ” 
„ 3 , ,  » z g ie r s k ie  „R u d o l f a .........................
Salzburskie . . . . ! ”
S t  G e n o i s ....................
Stanisławowskie . . . .

100 
100 
100 
400 
, 5 
100 
20 
20 
40 
10 
5 

10 
2 0  
42 
20

Waluty.
Dukaty ważne 
ofi-ó^nkówkj

PiM« ś*dsl«
82 60 83 20
90 5 91 —

99 9) 100 3C
192 — 194
148 50 149 25
119 120
101 90 102 50
101 80 — _

J 1 0 0 80 101 40

121 121 50
143 9" 144 40
137 75 138 —

35 75 36 25
7 90 8 30

183 50 184 __

25 ___ 26 ___

23 50 24
59 — 61 .

19 20 19 60
12 50 12 80
19 r 0 20 50
26 75 27 2f
62 — 63
30 34 -

5 59 5 61
9 39 9 401

tmperyały ro sy jsk ie ....................
Funty Szterlingi angielskie . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Kubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  22 lutego.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5Jt Listy zast. Tow. kred. ziems.

” * * » -  »
\ h  » « » n 56-letn.
• i? ” * » n 41-letn.
si?J? Ł u* u !> ” 52-letn.kraj. galic. 51-letn.
a»7 S r ? -  ®anku kraj. gal. 
5 1, Obligi indem. gal. 10*/ nndat
4 /* /o Obligi pożyczki krajowej !

W a m a w a  22 lutego.

5*/, Listy zastawne I ser 
V

47, Listy likwidacyjne”. . \ 
warszawskie I ser.

IG .  •
Ił IV .  .

57.

pl»OS I

11 86 11 91
58 02 58 iii 

128 25; 128 50

303 -  
100 80
97 -
93 50
94 40 
99 60
98 50 

100 50 
104 25
97 25

rab.kop.

308 -  
101 80
98
94 50
95 40 

100 60
99 50 

101 50 
105 25

98 25

n ib .k o p

97 30

90 — 
99 — 
95 25 
94 85
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Najprzewielebniejszego Ks. Arcybiskupa 
Isaka Isakowicza

H A Z A I I A

0  M Ę C E  P A Ń S K I E J
ju ż  opuściły prasę.

Cena 3 złr. Zamawiać można w Drakami 
narodowej W. Manieckiego we L w o w i e ,  
nlica Kopernika Nr. 7. (493)

PODZIĘKOWANIE.
Wielebnemu Duchowieństwu, Szanow 

Kolegom zmarłego, oraz wszystkim Pa­
niom i Panom, jak niemniej p. Szafrań­
skiemu, za udział w smutnym obrzędzie 
pogrzebowym naszego najdroższego ojca 
ś. p. Józefa Majewskiego, składamy serde­
czne podziękowanie. (501)

Stanisław  i Wiktorya Majewscy. 
Władysław i Ksawera Kosińscy 

wraz z wnuczkami.

K am ien ica
t rz e c h p ię tro w a , w K rak o w ie  p rzy  u licy  
G rodzk ie j po łożona, j e s t  z w olnej ręk i 

do sp rz e d a n ia .

B liż sz a  w iadom ość w b iu rz e  adw o­
k a ta  O ra  S m o la rs k ie g o  w K rak o w ie , 
u l . G rodzka  L . 3 9 , I . p ię tro . (523-i-)|

Zakładanie parków i ogrodów
Ogrodnik, z wyższem wykształceniem, po od 

bytej 10-letn. praktyce w większych ogrodach za­
granicą w Niemczech, Belgii i Francyi, podejmuje 
się zakładania w angiels , niemiec. lub mieszanym 
Stylu, p a r k ó w ,  o g ro d ó w  w a rz y w n y c h  
i o w o c o w y c h  za wynagrodzeniem ryczałto 
wem wraz z całą robocizną lub bez niej, w Ga 
licyi, Królestwie Polskiem i Rosyi. Informacye, 
opracowanie planów, podawanie projektów, wska 
zywanie źródeł, zaopatrzenia ogrodów w najszla­
chetniejsze drzewa, krzewy i kwiaty udziela za 
umówionem honoraryum. — Adres: K y g m u n t 
W o j ty c h  w  K rz e s z o w ic a c h . (499 1-10)

Leśniczy egzaminowany,
w sile wieku, 40 lat liczący, i  kilkunastoletnią 
praktyką, obznajmiony we wszystkich gałęziach 
gospodarstwa lasowego, myśliwy zawołany, ze 
skromnemi wymaganiami, poszukuje posady od 
1 kwietnia lub od 1 lipca 1890 r. — Bliższych 
wiadomości udzieli c. k .  k irzad  p o c z to w y  
w  C z n d c u . (498-1-2) |

Celem rozszerzenia interesu istniejącego 
w Krakowie 6 l a t — p o s z u k u j e  s i ę

uczciwego wspólnika
z kapitałem 5000 do 8000 złr. Życzący 
sobie być zatrudnionym w tym interesie, 
otrzyma pierwszeństwo. (497-1-3)

Zgłoszenia pod adresem: „ P r z e m y s ł  
i  H a n d e l 1 poste restante l i .r a k ó w .

POTRZEBNY JEST

zd o ln y  c h m i e l a r z
do p ro w ad zen ia  1 2 -m o rg o w eg o  ch m ie l 
n ik a  w d o b rach  Ż a rk i w K ró le s tw ie  
P o lsk ie m , p rzy  s ta c y i k o le i W . W ie  
d eń sk ie j w M yszkow ie  położonych . —  
In te re so w a n i, o fe rty  sw oje n a d sy łać  ze ­
ch cą  z w ym ien ien iem  żądanego  w yna 
g ro d zen ia  w raz  z ko p iam i św iad ec tw  
i rek o m en d acy j, pod a d re s e m : Z a rz ą d  
d ó b r Ż a rk i w K ró lestw ie  P o ls k ie m , 
g u b e rn ia  P io trk o w s k a  s ta c y a  p o c z to ­
w a  Ż a rk i. (5oo-i-2)|

Koncesyonowane 
przez c. k  Wysokie Namiestnictwo

„Biuro umieszczeń11
K arol. Rybczyńskiej

ul. św. Jana Nr. 14, I. piętro,
poleca Szanownym Rodzicom i Opie 
kunom, guwernantki i bony (nauczy 
cielki i wychowawczynie) różnej na­
rodowości. (328 10-12)

► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

W. K rz y sz to fo w ic z  w K rak o w ie , I. A-B.
poleca

wachlarze do malowania|
z drzewa orzechowego, gruszkowego

i jaworoweg),
po ceDach najprzystępniejszych.

I Na żądanie uskuteczniają się wszelkie ręczne 
malowidła na takowych. (288-10 ) ;

najcieniej mieloną — mającą około 16%  
k w a s u  f o s f o r o w e g o  — dostarcza]

Zarząd huty Rosamunde
A . Wiinsch.

Z g ł a s z a ć  s i ę  n a l e ż y  d o  Za* 
s t ę p s t w a  d la  G ła lic y i:  A g e n c y !  
d la  R o l n i k ó w  S t . R i k u c k i e g o  
w  K r a k o w ie .  (519-1 8) |

Preaes Radj Nadzorczej
T o w a rz y s tw a  Z a lic z k o w e g o j

w Krakowie
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną 

odpowiedzialnością“ 
zawiadamia strony interesowane, że 

w  n i e d z ie l ę  d n ia  O m a r c a  b . r.l 
o  g o d z .  3  p o p o ł u d n iu  odbędzie się 

za rok 1889 
X X . P O R Z Ą D K O W E  Z W Y C Z A JN E

Zgromadzenie ogólnej
C zło n k ó w  

T o w a rz y s tw a  Z a lic z k o w e g o ,
w l o k a l a c h  b iu r o w y c h  T ow arzy stw a  
j r z y  u lic y  F io ry a ń s k ie j  pod  N r . 15 .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa 

Rady Nadzorczej, wybór sekretarzy do 
spisania protokółu z tegoż Zgromadze­
nia, jakoteż wybór skrutatorów.

2) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nad­
zorczej z czynności całorocznych i bi­
lansu za rok 1889.

3) Wnioski Komisyi kontrolującej wzglę­
dem udzielenia Dyrekcyi absolatoryum, 
uchwalenie wysokości dywidendy, wy­
płacać się mającej członkom.

4) Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej 
w miejsce ustępujących z kadencyi rok 
1887 i jednego ustępującego z kaden 
cyi r. 1889.

5) Zatwierdzenie wyboru Dyrektora stale 
urzędującego (§. 26 ustęp 2 statutu).

B ila n s  i  sp raw o zd an ie  za ro k  1 8 8 9  
p rze jrzeć  m ożna w b iu rze  T ow arzystw ;

Z a liczk o w eg o . (521-1-3

NOWY WYNALAZEK

I X 0 R A
E D .  P I N A U D
M ydło  .....................   a  F1XORA
Essencya dla chustek ... a l’IX O I5A
Woda tualetowa a 1’IX O JIA
Pom ada............................. a 1'IAOIŁA
Olejek...............................  a 11X015 A
Puder ryżowy   h I I X 0 3 * A
Kosmetyk.......................... a l’lX O R A
37, boulevard de Strasbourg, 37.

(130-18-)

OGNIOTRWAŁE żelazne
L—1 kasetki

do przyśrubowania, tudzież 
u ż y w a n e  i n o w e , o g n io tr w a łe

ma najtaniej na sprzedaż (26 90 )
8 .  B e r g e r .  Wien, Br&uneritr. 10

U low a p a t e n t o w a n a

MACHINA WYROBU WIÓR
(Holzwoll-Maschine).

Wiedeńska płynna tynktura złota
także w srebrze, miedzi i wszelkich innych barwach do zapuszczania i ozdoby 
wszelkich przedmiotów drewnianych, żelaznych, gipsowych, skórzanych, papiero­
wych, woskowych i t. d., także na przedmioty kościelne, natychmiast schnący, 
a pod względem delikatności, połysku i trwałości wszystkie podobne wyroby 
znacznie przewyższający. (404-1-3)

E m . F i s c h e r  w Wiedniu, VI, Gumpendorferstrasse Nr. 81.
We flaszeczkach (z pudełkiem, pędzlem i opisem nżycia) po 35 c., 50 c. i 1 złr. 
według wielkości. — Rozsyłki pocztowe za zaliczką. — Wysyłka na prowincyę

tylko od 1 złr. wzwyż.
Odprzedającym stosowna zniżka.

(Holcus lanatus)
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 
v“ > zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 

_ zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o rz e c  wraz 
„ workiem kosztuje A z ł r .  w . a . ,  przy zaku- 
pnie naraz lO  k o rc y  dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u ls ie w ic z , 
skład nasion w B o c lin i. (373-4-30)

Świeży transport 
Herbat Chińskich

nadszedł do (405-4-6)
MAGAZYNU HERBAT I WIN 

J U L I U S Z A  G R O S S E G O ,
Rynek, Pałac Spiski.

T  T  T  ¥  W W t  t f  f  T f  y  y m

SZPRYCOWAIIE MARCO
P P . G RIM A U LT i K», A p tek arzy  w P a ry iu .

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 
i gzprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne 
l wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rstiączki. 

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i u> głównych aptekach.

[117-9-12]

............................   ■ - - ■ ‘i ^  . . . . .  -  .  .  O * . a  a . A A A. A . A . A . A . A . A . A . * . A .

Kazimierz Henisz
k onces. budow niczy, o tw o rzy ł

BIURO TECHNICZNE
u- K r a k o w ie  p r z y  u l. Z w ie r z y n ie c k ie j  L . 4 .

Biuro techniczne wyrabia plany i kosztorysy dotyczące wszelkich budyn­
ków, tak czynszowych jskoteż fabrycznych. .

Przyjm uje kierownictwo bud iwli oraz bierze takow e w przedsiębiorstwo.
U ła t w ia  s i ę  w a r u n k i  K r e d y t o w e  0<i“0Ś“1® ^o

budowli wziętych w przedsiębiorstwo. (J ‘5 l-12)

łazibneTkrajohe
przy ulicy Zwierzynieckiej L. 6. 

m » j w y t w o r n ie j s z y  z a k ł a d  w  K r a k o w i e .
W anny marmurowe, bielizna g rzana, tusze wszelkiej tem peratury, tak  we dnie
jak przy oświetleniu gazowem $ S f T  6 0  c e n t ó w #

W ahonan oncie taniej.

Adminiftracya Łazienek krajowych zawiadamia, że w marcu b. r. otwartym
zostanie wzorowo urządzony

Z a k ł a d  W o d o l e c z n i c z y

W iedeń — „H otel M etro pole-
Ringstrasse, Franz-Josefs Quai.

i W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .  W  ^
300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami w «elkch raj 
[także „Czas"]. Wspaniało podwOrzo oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro teLgr. w > %
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy Ltł"4pB| [ 8ERp 
zniżono oonv. I92 75 104]

HBg*- Oatrzega alę przed n a ś la d o w a n ie m !------
S p rzed aż  tylko w zielonych zapieczętow anych i niebieskich etykietow . pudeł ac .

a i t y l k i  B i l i ń s K i c
(bilińskie cukierki na niestraw ność).

Wyborny Bródek w p»Ieni«* “ l e *yta c ł l  handlach wód
s u l a r n e n  t r a w ie n iu  wogóu. Składy we wszj^s j905 24 2-,
mineralnych, w aptekach i składach towarów aptekarskich .  *>>

D y r e k c y a  z d r o jo w a  w  K il ia n ie  ( w  t z e t h a c h j .

OBWIESZCZENIE.
L. 1206.)! (520-1-3;

Nasza potrójnie działająca machina wyrobu 
wiór drzewnych przewyższa wszelkie dotychczas 
istniejące pod względem d z ia ła ln o ś c i  i s zcze ­
g ó ln ie  le k k ie g o  c h o d u ,  o czem każdy chcą­
cy ją  kupió może się u nas przekonać. Oprócz 
tego wyrabiamy jako szczególność kompletne u- 
rządzenia dla zakładów rąbania drzewa i wszel­
kich machin obrabiania drzewa. Prospektu darmo. 
Fabryka machin C. O chran*  A  B i ld ig e r  | 
w  W i e d n i u ,  X . ,  D a m p f g a u e  Sir. 1 8 . 

(21 12- 20)

|| P r ó b k i  wszędzie o p ł a t n i e
j j j A T E R Y E S U j U E N N E

do w s z e la k ie g o  u ż y tk u , ty lk o  d o ­
b r e ,  p r a w d z iw e , t r w a ł e  i ta ń s z e  
n iż  w sz ę d z ie  rozsyła lakże p r y w a t ­
n y m  n a  p o tr z e b ę  w io s e n n ą  i l e ­
tn i ą ,  s k ła d  c. k . u p rz . f a b r y k a  s u ­
k i e n  p ię k n y c l i  i  to w a ró w  z w e łn y  

o w c z e j pod firmą
M O R I Z  S C H W A R Z ,

E w i t t a u  (Mahren,.
Do sprzedania ty s ią c e  resztek fabrycz­
nych i odcinkow na u b r a n i a ,  z a r z u t-  
k i ,  s p o d n ie ,  g a r d e r o b y  d l a  d a m  
i  d z ie c i  i td .  po zadziwiająco ta n ic h  
cenach w najlepszym gatunku, taniej niż 
konkureneya. (434-2-20)

P r z e p is a n e  m a te r y e  m u n d u r o ­
w e  d l a  p p . c . k . u rz ę d n ik ó w .
Bogaty zbiór próbek najchętniej się posyła.

D in n n l k n t e n t a  f a ł s z e r s t w
wymagać zaparafowania jak obok na 

knżdem pudełku

n i e o m y l n y  ś r o d e k

dla szybkiego uleczenia KATARU,
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W  P a ry ż u  u P a n a  J* W ISLIIM i Ko, 31 , u lic a  S ekw any*
W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego. .119-9-15)

. , - £ 5  J O A  ® Ó L T Ikt o używa

E lixiru , Pudru i P a sty  do Zębów

WIELEBNYCH 0 : 0 :  B E N E D Y K T Y N Ó W
Opactwa w SOULAC (Gironde)

D om  M AGUELONNE, Przeor
9 MPDATiE ZŁOTE : w  B ruxelli 1880 r. i  w Londynie 1884 r.
2 M EDALE N AJW YŻSZE NAGRODY

D n ia  l S g o  m a r c a  1 8 9 0  r .
i  n a s tę p n y c h  o d będz ie  się  ^w ^m ieśc ie  
T a r n o w i e  W G a l ic j i ,  s ta c y i ko-1 
le jow ej —  p i e r w s z y  g ł ó w n y  
j a r m a r k  n a  k o n i e  —  o d zn a­
cza jący  s ię  doborem  k o n i p o p raw n e j] 
ra sy .

Co do p u b liczn e j w iadom ości po­

d a je  się .
T arn ó w , d n ia  1 4  lu teg o  1 8 9 (% r.

B u r m is tr z .

P a te n t  S tr a k o z c h -B o n e r .

Maszyny do prama|
I magle

poleca

A  Aleks. Herzog Aa
ą j / f  w  W iedn iu , G raben , .,

B r i i i n e r i O .  6 .
Katalsąi daru* I aąlatala 125-103-)

w y n a l e z i o n y  
w roku 1373 P I O

przez PrzeoraTRA BOURSAUO
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 

 ̂zębów , które bieli i wzmacnia jak również 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

1 « Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel­
nikom zwracajac ich uwagę na ten starożytny i 
użyteczny preparat najlepsy ze środków Uczących i 
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.r>

SEGUIN
I Znajduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór-I 
Iskietro Blumentelda i w składzie perfum P. Jg. Jah la ; w 
I Krakowie w aj t. PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyn- 

skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning.

(114 11 37)

3 , ulica H u g u erie , 3 
B O R D E A U X

Z IÓ Ł K A  P I E R S I O W E
l>r. SEE BURGERA.

Jedyny środek przeciw chorobom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
taszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
egmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 

stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (516-67-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową1' 
L e o n a  R o s n e r a  w K r a k o w i e .

TRAWA MIODOWA Młody agronom ,
Polak, kawaler, liczący 26 lat, z W. Ks. 
Poznańskiego, poszukuje od 1 lipea b. r. 
odpowiedniej posady. Odpisy świadectw 
przejrzeć można w Administracyi „Czasu11 
w Krakowie. (491-2 31

B I U R O
S t o w a r z y s z e n i a  N a u c z y c ie le k

W KRAKOWIE
p la c  F r a n c is z k a ń s k i  1. 1 ,

pod kierunkiem
A. DEM BOW SKIEJ

poleca (166-19-)
n a u c z y c i e l k i

P o lk i ,  F ra n c u s k i  i A n g ie lk i — oraz
b o n y  i  w y c h o w a w c zy n ie .

  Ponieważ , ^

.kotwiczny Pain:Expeller
znajduje!się już prawie u/wszyst- 

Jkich rodzin jako niezawodny śro­
dek domowy w zapasie, więc wszel­
kie zachwalanie tegoż staj o się /.by-

t nom. Czynimy tu wzmiankę 
) ze względu na te osoby, które 
ze nie doświadczyły, żepraw- 
y kotwiczny Pain - Expeller 
anym bywa z najlepszym skut- 
l kiem jako uśmierzające bole nacie 
, ranie w podagrze, reumatyzmie, 

i darciu, kłóciu w boku, bolach biodro- 
. wych, nerwobólach, bolu zębów itd. 
I Ten domowy środek skutkuje nieza- 
. wodnie, a cena jego bardzo umiarko- 
' wana: 40 i 70 kr. Prawdziwy tylko ze znakiem 
„kotwicy*.* Dostać można w aptekach. 
F. Ad. Richter & Cie., RudolstadŁ 

New-York, Londyn itd.

(165-7-15)
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LOUVRE, Sukiennice Nr. IS,
p o s z u k u j e  o s o b y  zręcznej i inteligentnej, 
do sprzedaży, oraz do zajęcia się kasyeistwem. 
Wiadomość tamże od godz) 3 do 5 po południu. 

(483-2-3)

DO H A N D L U  PO T R Z E B N Y  JE S T

zastępca.
Zgłoszenia będą przyjęta tylko od tych 

osób, które mogą złożyć kaucyę 1000 złr.
Adres: „ M a r ze c  4 “ poste restante 

K r a k ó w .  (487-2-3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (155 30-)

z  B e r g e n
7. przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F i o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

K o n s t a n t y  W i s z n i e w s k i .

Korzystne d w a  kupna
w Krakowie.

1. B u m  m u r o w a n y ,  w guście pałacu, o 15 
pokojach, z możliwym komfortem i wygodami, 
przed siedmiu laty zbudowany, dziś odświeżony 
zupełnie, z ogrodem, który w danym razie może 
być placem budowlanym, w obszarze 3 morgi, 
z domkiem osobnym dla odźwiernego, z oranżeryą 
i mieszkaniem dla ogrodnika, z wolnej ręki d o
s p r z e d a n ia .

2. I l w o r e k  m u r o w a n y ,  z ogrodem 1G27 
sążni, ze stajniami, wozownią i składami murowa- 
nemi, wszystko w jaknajlepszym btanie, z wolnej 
ręki d o  n a b y c ia .

Bliższa wiadomość w obu kupnach przy u l .  
K o p e r n i k a  Sir. 3 3 .  (412-3-3)

T -

K i  A N I
stare i nowe sprzedaje najtaniej (398-7-t
EMIL WEINER w WIEDNIU, I., Salzburg 4.

x Chustki do nosa
tudzież wszelkie inne gatunki t o w a r ó ą  l n i a ­
n y c h  rozsyła w uznanej znakomitej jakości naj­
taniej fabryka wyrobów lnianych p. f. A lo jz y  
W elth  w C iru l ic h  (w Czechach), z a ło ż o n a  
w  r o k u  I S l t t .  Cenniki na żądanie. [270 49-]

R A Z Y  P O W I Ę K S Z A J Ą C Y1000 c u d o w n y  m ik r o s k o p  k ie s z o n  
k o w y  dla każdego kupca, nauczy­

ciela, ucznia, do zbadania przedmiotów, towarów, 
potraw i napoi bardzo pożyteczny, oprócz tego 
dodana lupa dla krótkowidzów do czytania, tylko 
1 złr. 25 c , a za poprzednio posiane l zlr. 50 c 
oplatna prze yika. H a b ln u w ic z  w W i e  
. in f o ,  1., V. allfiecbg. Nr. 4 Cz. W nioodpowio- 
dmm razie zwrot pieniędzy. (489 2 2)

(o

”
'

OdzDaezoue na w ystaw ach powszechnych 
w Londynie 1862 r , Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.

l a  spłaty
f o r łe p ia n a

d la  W ie d n ia  i  p r o w ln c y l .
Fortepiana koncertowe, salonove i krótkie,
tudzież p i a n i n a  z fabryki znanej w święcie 
firmy wywozowej G to ttf r . C r a m e r ,  W i lk -
M a y e r  w  W i e d n i u ,  złr. 380, 400, 450, 500, 
550 , 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350. P i a n i n a  od złr. 350 do 600. (318 4-) 
Skład fortepianów i zakład wypożyczania
A.Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71-

DLA CHORYCH NA PŁUCA.
D r a  B r e l i n i e r a  l e c z n i c a

w Gorbersdorf,
p ie r w s z a  1 8 5 4  r . założona lecznica w strefie wolnej od suchot, obszerny par* 
z sztucznemi drogami na 6% kilometrów długości, gustowny kurhaus, piękne wille
w parku.   Ceoy przystępne. — Prospekta darmo i opłatnie przez zarząd leczni
czy D r a  B r e h m e r a .  (337 5-23)
Szczegóły o Gorbcrsdufie zawiera Europ. Wanderbilder 34,35. Orell Ftissli &Co. Zttricb'

U zi* 1 J u t r o ! ! !. . . »*i*e a J U ir u . . .

|  Wielka sprzedaż mebli
pochodząca po największej części od dostojnych państw, składająca się z pysznych kompletny^ 
urządzeń sypialń, jadalń, salonów męskich, kompletnych salonów i buduarów damskich z firanka®) 

‘ Urządzenia włoskich sypialń z szerokiemi podwójnemi łóżkami i lustrzanemi szafami o 0 
drzwiach, dekoracy,neud sofami z nasadami drzwi, urządzenia izb chłopskich, bogato rzeżbio'( 
majolikowe lustra z koszami na kwiaty, wkłady do materaców, meble kuchenne i do przedpokój 
w różnej cenie na sprzedaż. (40J-3-

DOM KOMISOWY MEBLI I URZĄDZEŃ MIESZKALNYCH
U. F I C I E iH w  W I E D N I U *

I., Fleischmarkt Nr. 16.
C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu-

g :  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
i  le z ą c y , d la  e le k tr y c z n y c h  la m p  

SlUJtjLj ż a r z ą c y c h , ta k ie  d w u c y l in d r o w y
o  s i l e  *|« d o  lO O  k o n i .

FA BRYK A MOTORÓW GAZOW YCH  
U l d K I  dc WOLF w U led n iu , W., L axenburgenO aue 59 -

(27-232 )

Do dzisiejszego Nru dołącza się: S p is  pot f i l i i  I. pliiń  
i t a c y i  k a r m  d l a  z w ie r z y n y  l ip . pod  god le*]’ 

„ W a id m a im s l ie ir *  R u d o l f a  N |e r l i c l i a  w  B ie ls k * 1' 
S z la z k  a u s t r y a c k i .  __________  ;_______ .

Gciionkami Drukarni „Ciaan*. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielaku. Rządca Drukarni Józef Łakociński,


